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Termin plebiscytu górno-śląsKiego.
Rokowania ryskie,

   SPRAWY KOLEJOWE.
RYGA. CE E). Z kół zbliżonych do delegu.- 

<cyi sowieckiej, rozpowszechniają się następujące 
oświetlenia obecnego stanu rokow ań-

Docyzya w &prawie złota została odłożo­
na. Natomiast rozpoczęto rozważania spraw ko­
lejowych. W yw ołują one dużą różnicę zdań De- 
legacya polska żąda zw rotii w naturze taboi u 
wąskotorowego, który na linie rosyjskie je s t nie- 
zaatny. Tabor szerokotorowy ma zostać przy 
Rosy i za odpowiedraem wynagrodzeniem dla Pol­
ski. Sowdcpia zgadza się zasadniczo na takie 
postawienie sprawy, lecz strony nie mogą poro, 
zumieć się, ile taboru szerokotorowego ma przy­
paść P o l s k i  ile za ten tabor w sw ojej części 
R osya ma zapłacie. Strony godzą się, że za pod­
stawę cen taboru, który ma być odstąpiony Ro- 
syi, będą. o e ir fz  r. 1914; Ido cen tych ma być je ­
dnak dodani odsetek zwyżki, ugruntowany na 
ogolnej zwyżce cen taboru. Co do wysokości 
tego dodatku, dotąd porozumienia nie osiągnięto.

WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Strejk robot­
ników warszUtowy’cb ma si} ku końcowi. Część 
robotników przystąpiła do pracy już d/maj. 
Władze kolejowe dały pozostałym term m  osta­
teczny do stawienia się do pracy pojutrze, godz. 
12 w południ*.

0  K0NCESYE DLA POLSKI.
RYGA. (Orient). Dn. 8 bm. odbyło się dro 

gte posiedzenie k om isji środków płatności. Po­
ruszona została kwestya otrzymama koneesyi 
nu rudy żelazne, prócz tego omawiano spaawę 
otrzymania surowców. Strona polska przedsta- 
w iła specylikacyę surowców na których otrzyma*- 
me Polska liczy, biorąc pod uwagę te ilości su­
rowców, które ze względu na trudności można 
uzyskać. Wśród surowców znajduje się  również 
i zDoźe. Nas.ępnie szeroko omawiana była kwe- 
stya połączenia Guauska, vYisły i Czarnego 
Morza.

— ♦*»—
3G,?lł0.lł00 HUBLI ZŁOTEM DLA POLSKI?

RYGA. (E. E.). „Sewodni i“  oonosi, że uzysfcnio 
porom u lenie w spiawte yjd.iatn złota, mocą Uó* 
rego Pol Jca otrzyma 30,700.000 rubli ztoLsni. Po ro*-. 
strzygnięciu tej sprawy dalsze oertraktacye pójdą 
w szybszem tempie, wobec czet ^  spodziewać s/ę 
itiożuo p u ff łania traktatu z końcem lego miesiąca.

WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Część robot­
ników w asztatów  kolejowych strajkuje daJej, 
pomimo odezwy prezesa dyrekcyi i m inistra ko­
lei, Dla braku uostatecznrj ilości lo om lyw i 
wozóta będzie musiała nastąpić dziś redukcy 
pociągów Spokój nigdzie nie został zakłócony

Dyktatura endecka.
In teligencja  polska, tak urzędnicza jak  i 

wolnych zawodów me jes t endecką, na ogół 
zdaje soLie sprawę ze szkodliwości je j „patryc- 
I -cznej" rouoty, ale steroryzowuna nie ma oór 
wagi wystąpić w obronie swych przekonań,, bo 
każdemu, kto ’ odważyłby się przeciw m^j wy­
stąpić, dostaną się epitety, na jakie nic każdy 
ma ochotę się narazić.

Na naszym terenie działają L zw. organiza* 
cye narodowe, od których opinii zależy każdy 
urzędnik, jego przyszłość, bo i kierownicy u- 
rzędow nie .n a ją  odwagi przeciwstawić się te- 
forowi takiej zorganizowanej oz rez wy czujki en* 
deckiej. „Z drajcą narodowym" jes t ten, kto się 
nie poduba tej sprężyście działającej mafii.

Tę formę przybrała ta „narodow a" dziar 
łalność na kresach.

Odmienne nieco formy ma one na Innych 
ziemiach polskich.

Podczas ostatnich głosowań sejmowych klub 
prucv konstytucyjnej — konserwatystów* i ffe- 
mokratów — nie poszedł w ogonie endecki/u, 
wtedy' z ław endeckich padł okrzyk „psy", „ ła j­
daki". Okrzyk ten pozostał bezkarny, bo mar­
szałek ledwie zdobył się na upomnienie swegu 
kolegi partyjnego, a  krzykacz na beztreściwe 
ubolewanie dopiero aa skutek energicznej in­
terw encji lewicy.

Tego samego dnia wygłosił poseł Daszyn- 
ski inowę, w której z dokładnością najlepszej 
pracowni chemicznej przedstawił zbrodniczą dzia­
łalność endecką. (Mowę tę podaliśmy w osobne/ 
broszurze i (wbrew zapowiedzi „Słow a polskie­
go" jest rozchwytywana).

Podczas togo przemówienia, jak pisze „Tryl 
buna" warszawska, endek, p. Staniszkis, po­
dobno profesor wyższego ta k  ładu naukowego, 
wydawał z siebie ryki zupełnie nieartykułowa­
ne, co zresztą robi dość często w Sejm ie, a inni 
jego przyjaciele robili uwagi zupełnie bezmyśl­
ne, byle obelżywe. Odsyłali mówcę so cja listy ­
cznego raz do „B erlina", drugi raz do „Lenina ,  
nazywali go '„p isarzem " przy „w ójcie" chłopie 
W itosie, zarzucali mu robienie „interesów'" na 
propagandzie zagranicznej, i t. d W śród gradu o  
belg z ław endocyi, wyskakiwał co chwila jakiś 
zaperzony endek, grożący rzuceniem się na mó­
wcę z pięściami.

Tymczasem na g a le m , obsadzonej stale 
przez protekcyę M arszałka i jego przyjaciół po­
litycznych tłumem endeckim, prowadziła się. 
gorliwa, propaganda... Jak iś jegomość, tytułują­
cy się „inżynierem ", tłom aczył włościanom ua 
galeryi, że „Daszyńsk. sprzedał strajkujących w 
Borysław iu robotników za dwa miliony i kupił 
sobie kam ienicę w W arszaw ie"... Jakiś oficer 
pociągnął draba na galeryi do odpowiedzialno- 
ś' i i zażądał nazwiska „inżyniera". Drab się 
wzdrygał i dopiero pod urzędową presyą podo­
bno nazwisko podał. Czy prawdziwe —  niewia­
domo.

Na drugi dzień w organie endeckim umie­
szczono karykaturę p, Daszyńskiego, n arysow *

Spadek uen w  Gdańsku o ISO procent.
WARSZAWA, 10 lutego (E. E  ). Pod wpły-1 wydziału zaopatrzenia w Warszawie zapowiada 

wem spadku cen w Ameryce zachodniej cecj) znaczny spadek cen artykułów  żywnościowych 
życchości, importowanej do Gdańska spadły o w Waiszawie.
4 0 - -50°/0. Ceny te spadają dalej. Przewodnicz rcy1 ,  _ » *« • _

Pan llowtr układ polsko-raęgjrcrskj.
BUDAPESZT, 10 lutego (Pat.). Pcdsko-węgier- stron. Kontrahenci z-w uili prowizoryczny ukt&d 

skie rokowania gospodircze zostały za one/one handlowy na 6 m.esięcy, klory dziś zostanie 
aa planowanej podstawie ku zadowoleniu obu poap sany.

Termin plebiscytu gńrno*£iąskiego.
WARSZAWA, 10 lutego (E . E-). „Racezpospo-1 dla ludności s ia ’ej nta być wyznaczony na dzień 

lita" d m o d , że termin piebiscy'u gon ośląskiego120 m arca, dla emit,raniów 3 kwietnia.

iiomunfkacya koie^oiMa Rosyą.
WARSZAWA, 10 lutego (Pat.) Ja k  donoszą 

gazety grod/ii r.skie, ma się rozpocząć normalna 
kom unikacya osobowa z Rosyą sowiecką. Prze­
pustki wvdawane będą obywatelom, którzy chcą 

H H H M M W a n M K W S B

odwiedzić swoich krew nych w Ro-yi O ile kłoś 
i ędzie chuiał jechać w innych cd ach , będzie 
musiał otrzymać specyalne na to pozwolenie.

Strejk rebe tników t» 3rsztatowych
w  itiarszatr/ie.
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ną ja io  odrażająca trupia głowa. Autorom ka-

2<$L££ Dyskusya nad expose prez. ministrów.
Mały ujOw:ni8, redaktor endecki, napisał tynir j WARSZAWA, 10. 2. (Pit ). Po odczytaniu intcr-

Czas *ti o p. Daszyńskim drugi urty&ui v  t p..jaCyj p Wierzbietó rcicrował sprawę reetytusji
fj czl wio_ , a u łodzi enuccy zuczę i p, ł .t ia'esiia, zabranego p zez b/łych cwupcintów 
wi Dassij nskiema nadsyfad karty koraapondeu-j p, iiatbna w imi®niQ komteyi zdał spiralne u 
'STjne anonim* we Kitu obelg, kiórycó pomsty-; woioaJm p. Zamorskiej w kwtotyi 
dzifaby się szajka bandytów. • . . ..

1 m&aounjgbJ atsnlintracy/ gr-podarc^e) ztani Czer­
wieńskie).

chwiejna polityljSynąsia przyniosła nam wiele wat. 
Jesteśmy przeciwni uikim tworom, jak Li.wz Sroa-tf

B-> poseł Daszyński wystąp.ł w swej mewie 
przeciw endecy!.

O dalszych losach takich przemówień nie 
chcemy tutaj pisać.

Oczywiście, że poseł Daszyński nie odstąpi 
ani na krok od swoich oLowią/Kowi i od swegoj 
prawa krytyki poliiyków em kclucli; metody en̂  
deckie powyżej opisane nia zrażą go w jego ]»;.#• 
r.y publicznej. Alit jako socyalisia je s t zorgan^ 
zowanyrn p o m y c ia * , ma za sobą opinię szo 
rokich warstw, dla których pracuje

W lvch sarnycłi jednak warunkach posta­
wiona joDnoslka, osamotniona, wrażliwa, nie u- 
nuejąca dać sobki rad / w życiu pu: licznen^ z prze 
rażeniom będzie się cofała w popłochu z szere­
gów-ludzi p r o c j  tcych na niwie publicznej. Któż 
zechcfc z powodu mowy, artykułu, broszury, glo­
sowania, wybory •. i i t  p. nagle zostać odartym 
» C2( l  i wiary? któż zaryzykuje nagle zostanie 
„zdrajcą”, „złodziejem ”, "psem  czy łajdakiem 1? 
Musiałby najpierw w i-rzyć głęboko, że ma słu­
szność, jtiusiałby nadto jeszcze m ieć przekonanie, 
źe inni uv>i izą  w czystość jego zamiarów* i że 
nk uwierzą całe j zorganizowanej falandze en­
deckich oszczerców. No i m usiałby m ieć od wa­
gę cywilną.

A n a ; postępowa; inteligentni, demokraty­
czni palryoci me często m ają te właściwości 
razem wziefk?. Dlatego endecya linia w Polsce, 
dlatego ter.ryzu je lży, czerni, chwyta w swe: 
ręce msiylirc e gdzie jest m niejszością, obsadza 
urzędy, wyszarpuje mandaty, a potem pupie;*. 
Hrrolch, odstrasza riesw oich, trzyma pod grozą 
miliony P olaków .-Istna „m afia” sycylijska.

Kto tę „m afię” che? zwalczyć, musi się 
mocno zorganizować, ale tej organizacyi brak 
właśnie tam, gdzie szaleje endecya: wsrod in- 
tehgencyi.

V *tum zaufani* w parlamencie 
francuskim dla r^du.

P\RY2 (Pat.) I la ra s . Izba deputowanych 
obradowała nad sprawą postanowień zapadłych 
na ostatniej konfercncyi paryskiej. W szysfT mó­
wcy zgadzaj i się na to, żo Fruncya doszła już 
do ostatecznych gramc poświęcona.!! i ustępstw.

Lefcvre oświadczył, że gdyby Niomcy zwy­
ciężyły, z pewnością zażądałyby od Fraueyi bar­
dzo wysokiego odszkodowania, i zapewnił, że 
cały naród francuski smi ławą za rządem. Le­
wica republikańska glowmą zdobycz fipatmje w 
tern, ż* nareszcie położono kres sytuacyi niopor 
Wnośłf: i [niezdecydowaniu,, z drugn-j jednak strt?* 
nv mówca zwraca uwagę na to, ze braneya na 
OStalFI;ej konferencyi poczerniła nowe ustępstwa

Brfanrt w swestn p-zemówieniu podnosił ko* 
rzyści uchwał konferencyi, gdyż Fruncya osią­
gnęła to. że umowa sprzymierzeńców co do 
odszkodowań będzie musiała być przez Niemcy 
uszanowaną i wykonaną. Zakończył zapewnie­
niem. że w ia z ii oporu iNiemiec rząd francuski 
potrafi dowieść, że ma dość siły, aby zmusić 
apnrne Niemcy do zadośćuczynienia źadanioid 
Francyf.

Zwracając s!ę do rzuooriego przez deputowanego 
P oryta  ptrzypiŁzczema, ze Francya mogłaby b>ć 
przez sprzymierzonych Izolowaną, oświadczył Brłand 
z naciskiem, że mógłby sobie pozwolić na 'takie ubl 7J 

* żenić pod adre-cm sprzymierzonych, aby dopuścić 
myśl, iż Francy a mogłaby być pewnego dnia przez 
mdl opuszczona Użył też słów barozo silnych i bar­
dzo znamc-nnycb & mianowicie, że ku Niemiec leży 
w kii wlasnem ręfcu.

PARYŻ, i O. 2. (Pat.). Po skończonej debacie 
nad interpeiacyami przyjęta Izba porządek dzienny, 
wyrażający rządowi wotum zaufania 387 glosami 
przeciw 125. Dalej żąda Izba od rzr.cfu, by zabezr/ 
p.eczyl szyb!de i zupełne rozbroyrte Niemiec, by 
kontynuował rokowania w kwest>1 odszkodowań oclem 
uzyskama środków finonsawych dla grospudarezej 
odbudowy Francy i

Najlepszą polityką jest debra -dmlnlsiracya i dobra 
aprowizacyo. Sprawy te, szczególnie we wzchtdniej 
Galic/i nabiera,ą znaczenia polirycziiego. Komisya 
przy udziale o.ganow rządowych zastanawiała aię 
dokładnie nad usterfftmi, wyómię.cmi przez w k̂>i 
akodaw-ę. Gb.cnie przedłiżono sęjmowi saerej w.- i £- 
ków, skierowanych ku polepsze-iiu administracyi we 
w ch xłniej M ilopolso-, przepr awadzeniu ram odbu­
dowy, uruchomieniu szkól, zrealizowaniu ustawy d 
zago .podarowali u odłogów, zaopntizeniu ludiiości we 
w.zys.tco, azego potrzcoa do życia, wypłaty naieży- 
tośei za rekwizycye i t. d. Wnioad te uchwawno.

Przystąpiono do dyskusyi
nad ,°xpc e  prezesa ministrów.

Pierwszy przem iwi ił pi Pębzld (PSL.). Sajnnu,two 
n.owcy tylko w poczuciu gięboidej odpowiedzialno­
ści zdycydowaio się pozos.ać w rządzie, po wyjściu 
z gdb.netu przeuatawieieli dwóch wieEdch klubów. 
Kząd obecny n'e jest rządem większości państwo-j 
wej. Mo#ca stwerdza, ze expcse zawia aio nietylko 
jasno tńtreślony program, ale przedstawiło również 
órocTlri Wykonania tego prjgramu. Mowcu z uzna­
niem poaKresia dążenia rządu do ostatecznegc za­
warcia pokoju, ofpz podniesienia rolnictwa. Uchwa­
lenie pokoju zbiegło sie z nawiązaniem siosu^liów 
z Francyą. Podioż Naczelnika państwa do Paryża 
jest nielylKO wyrazem utrwalenia wzajeiSnych sym-, 
patyi, ale także świadectwem, że konce.cye po'akie i 
w sprawie wschodniej znajdują coraz większa zro­
zumienie na zachodzie. W sprawie polityki zagra­
niczne) rząd obecny spełnia swoje zadania Mówca J 
omaw.a oprawę stanowiąca Rumunii 1 Czcchosłowa 
cyi, wspuinina o pacówkach zagrań.cenych, wypo- 
wiida się ujenuuu o dzialalnośai naszej dypk>macyi 
za granicą.
Niepofc^jąre są twWuież wkśc/ z Hj^i, jakoby lit-

tyto sowietów ^nczynafa być dwuznaczno. 
Stornią si< one wyzvdkać fakt, że Polsce zależy na 
zawarć u pokoju prztd plebiscytem na G. Slącku.

Przectr.dząc do soraw wewnętrznych, m^wca go­
dzi się na plan prezy Lenta ministrów co do odbudowy 
gosprudarstw rolnych- Następnie sreroko omawia re­
formę rolną, kolonizacyę kresów, ad nlnistracyę, wy­
tyka błędy etatyzmu mówi o PoznansJlem, przjezem 
konstatuje z zadowolen.em oświadczenie premiera w 
kwostyi anifikacyi tej dzielnicy. Premier podniósł w 
swej .nowie konieczność współpracy spułecasństwa 
i  rządem. Istotn.e ta współpraca jest niezbędna. 
PSL., które dz ś może się nazw ić alronnictwom rzą- 
dowem, widzi, że udział przedstawicieli ludu w rzą- 
zie wzmocni’ jego znaczenie za granicą. PSL. będ :ie 
się przeciwstawiało jawnej czy okryte) waioe z tym 
rządem i p»Jkopywania jego znaczenia w sejmie i 
noża sejmem.

P. e.iaDiiPlłl (ZLN.) Dswiad,~ta, że w ost t̂mch 
dniach zaszły dwa wypadki o wielkiej doniosłości 
dla Polski* zacieśnienie węzłów przyjaźni z Francyą 
1 uchwalenie komtytucyi. Sojusz z Francyą, za któ­
rym jednonwślme oswl idczyt sic sejm jest rzeczy-)' 
w ście naturalnym, żałujemy jednak, że zawrarto go 
tak późno. Pod względem stosunków nn wschodzie.

Czarna alF?da warszawska — naj* 
większą na Swacie.

WARSZAWA, 10 lutego (E. E .). W ed'e do-
chodzeń ministerstwa skarbu największą na bon- 
lyn^nci* czarna giełdę tna Warszawa, po niej 
Beflifl 1 Gdańsk („Naród*).

— —

Kara śmierci za defraudaeyą.
WARSZAWA, 10 lutego (P a l). Karny wydz ał 

sądu okręgowego skd/ał uizędniKa niini-terstAa 
zdrowia Pilińskiego na kaię śmierci za kradzież

k >wu Dom g aąy się, aby pokój w .łydce był jaS 
najprędzej zawany. Co 6ię tyczy rzątu obecnego, 
to od samego począ.ku rzeczywiście nie jyyl on 
koalieyjuytr. nie opierał się na rzeczy wistem poro 
zumi.niu sjronnń tw i na pewnym programie. Czę­
stokroć projekty rządu były zwalczane przez najj 
bli±uxe m . stronnictwa. Pomimo to pozostaliśmy w 
rządzie, ab pa zynajmniej na zewnątrz uratować po­
zory, że P. Lslca w diw.li niebezpieczeris.wa potrafi 
ndfki awdę s.ę zjedn .czyć. Cboazito nam także o to, 
aby osiągnąć w szczególności z.ednoczeni; ziem pil­
skich, oraz reionnę ad.nin;stracyi. Cu się tyczy ducha, 
jutira jest jw i ma ad.mmstracya, stwńe.dzić należy, 
ze u atu. wy.wnrza s.ę tęp biurokraty, wzorowany 
na typach urzędników aostoyacldch ł 0̂6yjsldcl^ — 
choć niestety bez ich zalet. Mówca zwalcza etatyzm, 
twierdząc, iż je.t to system bez duszy i idei, ty?-; tatk, 
nicny w wieku XVI. i XVII., lecz dciś bezzasadny. 
W dalszym ćągu nzowoa omawia krytycznie działal­
ność PSL. i odpowiada na zarzuty p. Daszyńskiego, 
wrres tcie zajmuje się wyw odami p. Dębskiego, 1 
etwierdz3, że przy dobrej woli w niejcd ej sprawto 
możnaby się porozumieć. Związek ludowt> - pimuttowry 
oczeku e od iządu przedowszysikiem czynu, zacho4 
wrując sob.e Branowisko Krytyczne i zopemie wolną 
rękę.

P. Stspfń-M: Co jfu polityki zagTtudcznef chcę 
tyHto oświadczyć, że jesteśmy przeciwnikami wszel- 
klei orrentacyL Polska ma dość siły, aby swe je eto* 
simki układać na podstawie zasady; kio z namł, 
z tym my. Mam zaufanie, że żaden rząd polski 
o  tern nie zapomni. Co się tyczy polityki wewnętrznej, 
cieszyliśmy się z utworzenia rządu Witosa i Daszyn* 
skiego głównie 2 togo pow^nfu, że istotnie w hJTwej 
Pol ce IstiJeje możność osiągnięcia praez lud uajjt 
wyższych stanowrisfc 2  chwilą jednak kiedy zo­
baczyliśmy, w jakim kierunku idzie nasza remeya, 
oraz że rząd rue znalazł w sobie siły, aby temu 
przeciwdziałać, uważam, że rząd ten jrowinicrj n- 
stąpć. Jestom za ustąpieniem rządu także dla‘ego. 
że za Jego wlodarsrwa uchwalono konstj tucyę łaK% 
jaka zoctała uchwalona. Rząd od oĄ .crytcdzl rlności 
za liią nie może óię uchylić. Mam nadzieję, te  rząd 
Witosa, — Skoro jesteśmy przed trzeclcm czyt 
nlem — uczyni wnzystko, co móżliwe. aby odwroció 
od Polaki to nieszczęście, jakie przyjdzie od tej fa­
talnej konstytucyi. Drugą rzeczą, którą mowoa raą 
rzuca rząd wi, jest nieirzeprowadzenie reformy roi* 
nej. Rząd. który P!e umnł je] przt prowadzić, niusi 
ustąpić. Administracya jest zła, poczuc.e obowiyzku 
upadło nawet w *nilovynlctwie, czego dawniej nie 
było. To musi być usunięte. W sprawie rozdziału 
drzewa dzieją się strasznu rzeczy. Na w j  panuje 
nędza, której rząd nie irrrJal zapobiec, mimo sloJ^ 
kiej zapowiedzi rząd nfe przystąpi! do czynów, i 
dlatego uważam, że powinien ustąpić.

Przen ów erie p. Stapińskiago było ustawicznie 
przerywane przez różn* okrzyki 1 uwam posłów, na 
które mówca reobkąwit. ,

Po tem przemówieniu dalsze obrady nad expos« 
prezydenta ministrów o^Iraczono.

Przem wiali jeszcze pp. DcezyJski. Hraisner 1 
GTabli'td, prostując uczyn'o:ie im zarzuty. Po odc*» 
słaniu d > komisyi nagłego wniosku p. WaszHeiy.cza, 
tyczącego sO tnlliocór.y na or-rnniracyę kas chorych, 
zamkn ę.o poGledze”>e o godz. 8Ś5.

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 pot.

n(l!ńszczyzti& Będzin fizialać nq rofa?rą 
rękę.

WARSZAWA, I 0 lutego <Y.. E J .  Przebywają­
ca w W arszawie delegai va I ulno->ci Mińszczyzny 
złożyła przedstawicielstwom mocarstw r przy mi c- 
rzoni’ih  w W arszawie dekl..racyę lufltiości Miń- 
szezjzny, która oświddc a, że nie z.;adza się r.a 
wydanie tv ręre bolszewików tego kraju Mcino- 
ryał zuj.rowisriit, źe jeże i bolszcwiev n iiychm  a-t 
nu c ifn ą  się poza Dniepr i Dźwinę ludno: i  
miejscowa poczuie działać na własną rękę,

— —mienia skarbów*#*,
'®scx'±  y 1 * a n R M n H S B a m n n a n ii wwiiwgsB**

Składajmy fundusz na plebiscyt!
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TRYlifflF (WŁOŚCINowe osza­
łam iające  
wynalazki

walka przybiera 
eh a r a k t e r  
s p o łe c z n y .

Stan marki palskiej poworlem nędzy 
robotników amerykańskich.

Niedorzeczność! — pomyśli ktos, przeczy­
tawszy tytuł powyższy. Co za wpływ na Ameć- 
rykę, mógłby mieć fatalny stan naszej gospo­
darki? Ameryka przecież nie jest od nas zależna.

Spróbujemy w yjaśnić tę sprawę.
Bogaci fabrykańci amerykańscy przez cały 

czas wojny, nie pomniejszali sw ojej produkcyi 
lecz gromadzili wyprodukowane towary w ol­
brzymiej ilości. Mogli, co prawda, zbywać swój 
towar w samej Ameryce, ale flie czynili tego, 
dlaiego, że większa ilość produktów, rzucona na 
miejscowe rynki m usiałaby była wpłynąć na 
obniżeniu cen. Przemysłowcy amerykańscy da­
lecy są  od patryotyzmu. Onniżac ceny, to zna- 
ozy mioć mniejsze zyski Tego miliarder a tem[- 
bardziej lada miliarder amerykański nie chce. 
I dlatego gromadzi! towary, czekając na dobrą 
koi.junkturę w Europie.

Ta „dobra konjunktura“ m iała się  wyrażać 
me tylko w zbywaniu wszystkich towarów ogo­
łoconej, zniszczonej Europie, po cenie, oozyc 
wista znacznie stosunkowo wyzszej, niż ponie­
sione koszta produkcyi. Tu szło przedewszystr 
kiem o [wyzyskanie stosunków walutowych w EuA 
ropie. Więc dolar szedł wzwyż, wydymał się, 
jak jaki bogacz wojenny, który na ubogiego Lra- 
Ła ani spojrzeć nie chce. Bez żadnej racyi, je-i 
żeli za podstawę weźmiemy stosunki droży- 
źniane w Polso* i Ameryce, dolar podnosił się 
w cenie, aż doszedł do niesłychanej ceny. 
1 OOu marek za 1. dolara 1 Czy słusznie? Przyj­
rzyjmy się cenom amerykańskim, i porównajmy 

z Oia:^emi. Ubranie męskie, kostyumy damskie, 
kosztują w Ameryce około 50 dolaiów, trzewi­
ki 15 doi. m asła funt pół dolara, mięsa funt 
75 centów arneryk.

Przetłumaczmy te ceny na nasze pieniądze. 
Mimo gnębiącej drożyzny nie doprowadziliśmy 
jeszcze do tego, żeby ubranie kosztowało 50 
tysięcy marek, (licząc 1 dolar l.OuO m k ), buk 
ty me kosztują 15.000 mk.„ m ięsa funt na

szczęście nie kosztuje jeszcze 750 mk
Kapitaliści am erykańscy przeciągnęli stni- 

nę. \v yśrubowanie wartości dolara uniemożli­
wiło im eksport towarów do Polski, na którą 
liczyli. Takae i dla innych krajów Europy ku­
pno towarów amerykańskich ze względu na war 
lutę ukazało się niemożliwem. Ale mimo nieu­
chronnego kryzysu kapitaliści nie dali za wy­
graną. Przetrzymamy —  powiedzieli sobie — 
i podawszy sobie ręce od południa do północy 
olbrzymiej Ameryki w całości lub częściowo 
zastanowili ruch fabryczny, zwłaszcza tych ga­
łęzi przemysłu, na których wywóz do Europy 
liczyli

Rzecz jasna, ze

zastój przmysłowy, to znaczy bezrobocie mi­
lionów,

to znaczy nędza, to znaczą choroby, to znaczą 
nawet zbrodnie tysięcznych rzesz robotniczych.

Ale z tern się „bezrobotni1' fabrykanci me 
liczą Przeciwnie, korzystając z przesilenia, chcą 
zmusić bezrobotnych, których nagromadziły się 
wr Ameryce miliony, do obniżenia cen za w y-j 
konywaną. pracę Co ciekawsze, kanitahści or­
ganizują się, chcąc w ten sposób dyktować wa­
runki robotnikom. I lak w Chicago wielcy fa- 
Lrykanci, chcąc uwolnić się od wpływu zorgani­
zowanych robotników w ich fabrykach, przyjęli 
do stowarzyszenia i drobnych fabrykantów, by 
tern zachęcić ich do podjęcia takich samych me­
tod \. alki z roLotnihuJni, jakich .sami używają. 
jNajważniejszem zadaniem tego' stowarzyszenia 
ma być walka ze strcjkamjl i ibojkctem ze strony 
robołnikOwif i m ożność wyboru do pracy robo­
tników.

To ostatnie zastrzeżenie przedstawia dla rz>  
szy robomiczej wielkie niebezpieczeństwo. Jest 
protsłi.f. disne, że człowiek, któremu głód skręca 
kiszk,, nie będzie sig liczył z żadną moralnością. 
A pontoważ vrskutek z istoju w przemyśle, wię­

kszy jest popyt prasy, niż podaż, ludzie b ij*  
się o marny zarobek, jak psy głodne o kość i 
oczywiście przelicyiowuja, się w cenie. Z tego 
korzystają kapitaliści, których fabryki są w iu -  
cliu i obniżają do minimum prace robotników. 
Ponadio wedle osł iwionego systemu „open shop* 
kapitaliści wypędzają ze swych faLryk zorga­
nizowanych robotników, w ich m iejsce przyjmu­
jąc  niezorgauizowunych. A tych nlczorganizo- 
wanyeh robo.ników jest aż 60 proc. Pomyślmy, 
.<i na każdyoh 100 robotnlkó zaledwie 40 jest 
zorganizowanych w związkach zawodowych a 
óO diod/.i Ijz ilo i l dlałegc m iliarder amerykański 
może robotnikowi dyktować warunki, łamać- je ­
go godność izłow ieczą, spychać go J o  roń nie- 
w olnika I

H asło: „Proletaryusze wszystkich krajów
łączcie s ię "  nie jest pustym frazesem, nie jest 
pustym Dźwiękiem, jak  to wrogowie ruchu rooo- 
miczego mówią. Gdyby robotnik amerykański 
był w całości zorganizowany, nio musiałby dziś 
slawac jak  żebrak przed wrotami fabryk, w po­
szukiwaniu pracy, Stosunki, opisane w słynnej 
książce Uptona Sinclaira p t. „Grzęzawisko" 
me są  bajką. W Ameryce traktuje się robotnika 
jak  bydło, do nie chrom ą go jego własne 
związki.

Zorganizowany robotnik strejkaud mógłby 
by 1 wymusić na przemysłowcach przerwanie 
sztucznego bezrobocia, wywołanego jak powie­
dzieliśmy wskutek tego, że m iliarder chciał śru­
bować ceny towaru dla Europy do niemożliwych 
granic Od pracy robotnika zależy wszakże los 
jego pracodawcy, byt zresztą całego świata, a 
robotnik amerykański tak m ało umie szanować 
swoją w artość! Gdyby robotnik pracujący na 
m iliardera amerykańskiego zrozumiał to wiot­
kie h asło : „łączcie s ię" , byłby nie dopuścił do 
tego, żeby Polska cała , żeby znaczna część Eurqb 
py wskutek egoizmu przemysłowców amerykań­
skich popadała w ruinę gospodarczą ą  i sam 
nie byłby głodny.

Wojska Zimowskiego upuszczą 
obszary plebiscytowa.

PARYŻ. (E E .) „Tem ps" donosi, iż m ar­
szałek Piłsudski polwierdzil w rozmowie z pre 
zydentem Rady Ligi narodów Buurgeois zamia­
ry rządu polskiego, w sprawie Wilńszczyzn . 
M arszałek oświadczył mianowicie, iż generał 
Żeligowski przeprowadzi ewaknacyę swych wojsk 
z terenów plebiscytowych natychm iast po usta­
leniu daty plehiscylowei i po przybyciu wojsk 
międzynarodowych.
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Gdy oprzytomniałem nieco, ujrzałem  fio­
letową twarz CliodaczLa, który stał przedemną 
na rozkraczonych nogach i wrzeszczał coś prze­
raźliwie. ■ ! ' | I J

Ludzie olalj przytuleui do ścian, drgając 
na całem ciele, jak  stado śmiertelnie przerażo­
nych zwierząt, które rozbiegło się w popłochu.

Chory człowiek leżał twarzą w kałuży bru­
dne] wody i jęczał przeraźliwie. Na plecach 
wystąpiła mu „zerwono brunatna pTęga biegną­
ca od łopatki po b.udro —  pręga świadcząca 
o sile uderzenia trzciną, któr-a mogła była  oba­
lić z nóg najsilniejszego człowieka, a cóż do­
piero chorego, którego a nie życia były policzone.

Stałem  osłupiały, zda się w ziemię wro­
śnięty, niozaolnv J o  przemówienia słowa, za­
stygły  z oburzem a i uurtującej wre mnie wście­
kłości.

I oto leżał przedemną w kałuży człowiek 
sponiewierany i zbity przez zbydlęconego żoł­
daka, tarzając się po plugawej podtodze jak  
robak nikczemny w bólu1 i poniżeniu, przecząc 
swemu posłannictwu człowieczemu! wszystkim 
pojęciom o istocie, która kształtuje światy, two­
rzy bogow i kieruje losami narodów.

Ow biedak leżący twarzą w błocie, z czer­
woną pręgą uderzema na plecach został poz­
bawiony praw człowieczemuw&, zdarto z mego

płaszcz dostojności ludzkiej; odebrano mu cześć 
ojca męża, i członka społeczeństwa, w którem 
miał sw oją wartość, swoje zadanie i poszano­
wanie.

Zbito i sponiewierano go jak osa, rzuco­
no na ziemie pozbawiając go jego pionowej po­
stawy znam ionującej „pana stworzenia'* i w trą­
cono do rzędu skatowanych zwierząt.

Nie słyszałem  naw et przeraźliw ego Krzyku 
Chouaczka ani jego gróźb.

(Jpś we mnie zawodziło szlochem spazma­
tycznym, targało każdym nerwem, i tępym, głu­
chym bólem uderzało w zwoje mózgowe.

Chodaczek wyczerpał widocznie cały swój 
repertuar wyzwisk, przekleństw i obelg, gdyż 
umilkł nareszcie. *

l 'hwilkę sta ł niezdecydowany, jakby nie wiet- 
dząc jak  się wycofać z tego kłopotliwego po­
łożenia, ale po chwili zabłysły mu szatańsko 
oozyf i grymas złośliwego półuśmiechu wykrzy­
wił  mu sine wargi.

—  Na wart‘s Luders, ich werd’ euch etwas 
abkuhlenl (Czekajcie szelmy, ja  was nieoo och ło­
dzę!) —  zawołał siny ze wściekłości.

Jak  już nadmieniłem, to izba kąpielowa była 
również przekształcona z wozowni, do której 
wiodło pr> 2 drzwi, a raczej szerokich bram um ie­
szczonych w przeciwległych ścianach — tak, 
że wozy można było nwgdyć zataczać z jednej 
i drugiej strony wozowni Drzwi w przeciwle­
głej ścianie były zaryglowane, gdyż wchód do 
izby kąpielowej, był tylko od strony podwórza.

Nim spostrzedz się zdołaliśmy, Ćhodaczek 
przyskoczył do zaryglowanych drzwi, i co  chwili

borykania się  z zardzewiałą sztabą, pennął ich 
skrzydła na ro/.cież.

Pomimo gorącego dtua lipcowegu, powstał 
straszliwy przeciąg, tem dotkliwszy, że ludzie 
siali nago, po części nieobeschm ęci jeszcze z 
letniej wody. Chodaczek wiedział o tym przecią­
gu pil wstającym  w szopie przy rozwartych na 
ścieżaj przeciwległych drzwiach! i dlatego obmy­
ś li1 nam tę szatańską Karę.

W szopie powstał silny przeciąg, powodu­
ją c  na nagich ciałach ludzkich t. z. „gęsią skór- 
kef* i ziębiąc niepomiernie Ludzie szczękali zę 
bami z zimna, przestęr-owali z nogi na nogę, 
drgali pod prądem oziębionego powietrza, ale 
ruszyć z m iejsca nikt się me ważył

Trzymał ich na uwięzi bazyliszkowy wzrok 
Cbndaczka, kióry oparł się o ścianę i zapalił 
sobie nowe virginia. W iatr wpadał do szopv 
unosząc z sobą tumany prochu, szczypał jakh* 
szczvpczvkarnf i (mroził każda kroplę krwi. Nikt 
nie uwierzyłby, że w npOu można do tego sto­
pnia zmarznąć!

staliśm y tak dobrych 15 nnnut, wystawi mi 
na działanie przeciągu, posinia-H z zimtrya i drgz- 
jący  każdym fibrom ciała.

W oczach ludzi widziałem niemy wyrzut, a 
nawet błyski m enawiści. skierowano ku mnie, 
jako sprawcy ich niedoli. Tylko ów chory, które­
go podniesiono z podłogi, patrzał na mme ocz.y- 
ma skopanego o są  i skalony, drgający z ziiiuia, 
tulił się do ściany, nie śm iejąc głośniej zajęczeć.

(C. d. u.).
t — 000“
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REPERrtfAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątek 11 luiego .Skcwrontk*, operetka po raz XI.
Sooota 12 lutegc o godz. J -ou popoł. .Zemsta*, ko- 

tnetya.
Sobota 12 lutego o godz. 7 wieczorem .Manon*, 

opera.
Niedziela 13 lutego o godz. 3*30 popoł „Przedsta­

wienie baletowe*.
Ni Iz Ja  13 lutego o godz 7 wieczorem _,Wojna 

I miioSC1*, ki. metyl po raz IV
i o każaem przeasUwieaiu wieczornem czekają 

anzy tramwajowe uo użytl.u ^uoucznoSzi we wszystkich 
kiaruiiKacjt.

'■ —•»<.»—
* Z teatru Ze względów technicznych na so­

botnim  przedstawieniu popoludniowem 12. lutego 
będzie odegraną znakomita koiwdya Ulizińsk ego 
,,Pan Damazy" zamiast zapowiedzianej „Zemsty", 
zaś wieczorem opera „Manon" Masseneta z p. lo* 
w m icką w party i tytułowej.

— „Elektra" Feliksa Plaż*'a na scenie Iwowjk, 
\P poniedziałek U  lutego o godz pół do 5-tej po­
południu, odbędzie się w teatrze miejskim ptib’iema 
próba generalna tragedyi w 3 akłach „Elektra" 
Feliksa P}ażka, której premiera zostanie odegra- 
graną nazajutrz tj. we wtorek 15 lutego.

Tragcdya przygotowywana od kliku tygodni o- 
tirzyma nową szitę dekoracyjną i krstynmcwą we­
dług pomysłu Władysława Jarockiego. Tytułową 
rolę będą dublowały pp. ŻiftijewsJEa i Hałacińska, 
Chryzotcmis g-a p Traitszo, Klitaimestrę p. Wł- 
łand, Orestesa p K o z io łk i, Aigistosa p Bielecki, 
Pyladesa p Hicro .eski.

Prolog wygłosi p. Chaberski, pod którego kie­
runkiem reżyserskim trage lya odegraną bedzie bez 
*u f..r t  w k o sy u n a ib  i dckoraćya h N i powyższą 
próhę publiczną sprzedają kasy teatru bilety po 
, wykłych cenach dramatu począwszy od piątku 
11. lutego.

Wskutek tej próby publicznej rozpocznie się 
przedstawienie wieczorne „Skowronka" wyjątkowo
0 godzinie pół do 3-mej w:“czo;em

ZGON GEN. GOLOGÓRSKIEGO W Wanszawie 
zmarł w 59 roku żyda n * Skutek choroby sercowej 
generał - porucznik Inżynier Fmil Gołogórsłd, b., 
dowródaca DOG krakmwsk’e,<jo a następnie Iwo w-, 
rikitrgo, ostatnio szef grupy technicznej W P.

ŻYDZI AMERYKAŃSCY Z IfcRA u, ODZIEz DLA 
SWYCH WSPÓŁWYZNAWCÓW .1MLR z lulISKICH 
Żydzi auierykańtacy rozpoczęli w cale) Ameryce z 
dra cm 1. iu.ego, wiolką katnoanję, ooleui zebrania 

dziezy dJa swych wsj ó. wyznawców w Europie. Pla­
nują oni zebrani© olbrzymiej ilości ubrań, ba na p.ze- 
t.zlo dwa mlljony dolarów wartości Kajnp-nnją kiero­
wać bedz e Barach Zuckerman, z ramienia „Jewish 
Piople Rei ef Gommlttye ". udzlei ta wysłana bedzie 
dla żydów w Poboe, Ukrainie, Rumunii, Palestynie
1 innych krajach wschodnio-europejskich.

SPRYTNY CHŁOPAK. Julian Kruao, uczcft III 
klasy realnej, W ul. Słonecznej mósł 8 ikg. miki przy­
wiezionej ze w J  dla sweg-j kolegi, W ul. Słonecznej 
p-zystąoi! do niego notowany policyjnie Mojżesz Fi- 
r rtt i chciał nri tę mąkę odebrać. J. Krupa zdołał 
. ę wymknąć i mąkę oddał w przechowanie znajomej 
I ani ^rzy ul Słoneczne

Na ulicy FI- zer przytrzymał go ptirroWule, rze- 
k ‘trvł by go odprowadzić na policję, W tym czasl-o 
ic ledzy Fiszera mąkę tę odebrali od tej pani, by ją 
^deponować*4 na policji. Fiszer, widząc, że sprę­
ża dobrze załatwiona, pościł Krupę i ggfn się od- 
i  Lł Chłopek, orzekon iwszy się o oszustwie, za gu- 
azłnę wytropił Fi izera na pl SmoBd I oddał go w 
r< ce policjanta, który odsiawil spryciarza do aresztów 
f  ilicyjnych

V/ SPRAWIE ARESZTOWANIA SFKR UKR. 
yiKt.-tyEM. KWASNYCI. Przed 6 tygodniami areszu 
V. wano we Lwowie sekretarza łftr; ińskiej party! s"- 
cyalrm - demokratycznej i współpracownika „Wpe- 
rtdu”, tow. Jana Kwasinycię. Aresztowanie nastą-ł 
pto z ramienia wc.skowośc., bowiem tow. Kwosny- 
cię odstawiono db II. oddziału DOG, skąd po kilku 
<1 łach odstawiono go To Warszawy i oiładzono w 
X paw Jonie. Na intei wencyę Zarządu party !, major 
I upkjwski, szef II. odiz. DOG. we Lwowie ośwl icij 
czyi, że oprawa Kwasnyci została odcima cywilnej 
prokuntoryi ł że w najbliższych dniach prokuratorya 
sjtrowadzi Kwasr.ydę do Lwowa. Tymczasem proku-

ratorym oświadcza, że nie ma żadnej podstaw/ ści­
gania Kwasft/ci, bo z przeaijż mych jej ak.ów nie 
dcpatrzyia się nczego Kary^jdne^o Tak więc i 
wojskowość i cywilne władze wyrzekają 6ię go, a 
on nadal dieazi w X. pawilonie 1 oczekuje „spren 
wiedli w-JŚci'1. C yż nie znają J ł  się jakakolwiek wła­
dza — cyw.lna lub wojskowa — która zainteresowa­
łaby się tą orcy ciekawą oprawą „przy należności" a- 
resŁtowanego?

POuWYŻKA CEN PAPIERU GAZETOWEGO. Z 
Warszawy nadeszła wiadomość, źc papier gazw bo wy 
ziiowu znacznie podrożał. ObeciJe ccn,.i 1 kg wpicru 
wraz z Kosztami przewozu dojd. ie do 75 mk. Przed 
wojną' ta sama ilość papieru 'kosztowała 28 hal. 
żaden towar w czasie wojny nie podrożał bardziej, 
jak papier rotacyjny. Gdy dokczymy tk, tego koi z la 
druKu, tarby, eleictryczności I t. d,, okaże się, że 
wszyjikie w.tlawnlciwa znajdują się w fozp^^zli- 
wt-m położeniu. Rzad nie nomyślał dotychczas wcale 
o Spodkach zaradczych. Z tej przyczyny ceny dzicn- 
n:KÓw wzrosną do takiej wysoKosd, ze kupować je 
będą mogii tylko paikarze

l  Siiull WOJSKOWEGO. Julian Gomat, ób.z. 
gr.-J ,at. w listopadzie 1918 r. ’brai ucLziat w walkach 
we Lwowie, następnie udał się do Fidiowa i tu uL-, 
łował w karczmie Alłbauera wymudć 2.003 kor. Dla 
postrachu strzelił w okno i przyp clkowo zabił cór­
kę Aitbauerów, la-letmą Dorę. Gomat został zasą­
dzony na 13 lat więzienia, wyrok jednała)woź z przj -j 
czyn formalnych znicslorio i rozpisano nową ror-- 
prawę. Wczoraj stanął on ponownie erzea sądem 
DOG. jako o&karżony. Rozpravm z powodu powo-j 
łmila licznych świadków potrwa dwa dni.

2GUisY. Marya ZajączitowsKa, przechodząc z ul. 
Ob?rtyń«k:ej na ul. 4w. I. Cc 'tuja, zgubiła or>a z czx j 
n/di lisów, wartości fi.000 My»

Ladom'ra Nowicka, przecli-jdząc ul. fełczyć-ką, 
ZybMaewiaza i Akademie .cą, zgubiła złotą brar.s 'letę, 
wartości 4.000 mk

KRdDZIEżB I ARESZTOWANIA. Z mieszkania 
nedr^łdczym N RPiksteinowej, orzy ul. Asnyka 1. 6, 
okradziono 2 futra, wartości 30.000 mk.

Rudolf Gwizdahki, liczący łat 17, slcraJł na ulicy 
portfel Reginie R-jbinstclnourcj. tWekaj,jejgo kieszor- 
kowca pibLcznosć u.ęia 1 oddala w ręce policji.-;

—
— WAŻNE DLA PRACODAWCÓW I PRAPUr 

JACYCH. Najnowsza ustawa o Kasach chorych wy­
szła i  dnacu 1 jest do nabyciu w Ludówem SpOł. 
Tow. Wydawniczem we uwowte, ul. Syksriska 21,
CfcJlH 5 Ulik.

— —
„DZIENNIK LUDOWY ’ nabywać można w Ame­

ryce w Pterwszem Polskłem Biurze d/le.mików (Po-- 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., kióre ma zastępstwo naszego Wydawnictwa.

-
— Ralandarz Inaowy na rok 19zl jeszcze jest do 

nabydh w adm. „Dziennika Lud.“ dopóki bęaący już 
na wyczerpaniu zapas starczy. Cena 40 mk.

— —

Dtnbs a-ifch.il* Jó ze f R a p p a ra r ł
przyjmuje ul. Aitadumlóka 10.

—   - -

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLASKA
złożyli: Chudzik Adolf 544 mit.; tow Lislewicz Jan 
100 m3q, robotnicy fobryid obuwia „Nusa“ 63b ndt.j 
kolejarze podczas zabawy na selicyi oświatowej 1000 
marek

— NA OCHRONKĘ IM. JÓZI FA PIŁSUDSKIEGO 
o r i robotn. piekar. dochód z zabawy 415 mk.

$  p ra w y  p a rty jn e .
*  SEFRETAHYAT P. P. S. WSCHODNIE I MA­

ŁOPOLSKI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 lu­
tego b r. przy R«»d Jicyl „Dziennika Ludowego”, 
ul. Sykstuska 21 II p  Tam należy slterowywuć 
wszystkie listy Godziny urzędowe od 11—1 1 od 
5—7. W niedziele i święta od 12—1 pop

* BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. P. S., 
po dłuższej p-zerwie zostaje ponownie otwartą we 
wtóre* dnia 8 lutego.

B.biioteka stul* otwarta we wtudri i czwartki 
od 7 — 8 wieczorem Abonament 6 mk, roiea. kau- 
cya S0 matek.

Uprasza się wszystkich towarzyszy, którzy do­
tąd byli abon-ontuini, o zwrot książek i wyrówna-* 
nie abonamentu.

^om u n ik a ły .
X  INWALIDZil Wyjeżdża na Zjazd ao Warsza­

wy delegacya nasza. W interesie waszym zgłaszajcie 
wszelkie zażalenia i pro* by do tej pory nlezałatw o- 
ne. ur lokalu Zwtązltu, Łyczakowska 4, L p. IlL 
schody, do 11 lutego 1921, od godziny 5 -8 wiarzór 
(w piątek do 6 wieczór).

tokowania franrusko-po skie,
lVarszaw«i. (F.£.) Rokowania paryskie mini­

strów  Sapiehy i Sosnkowskicgc są na naileDSzcJ 
drodze. Sosnkowski konferował z miniełretn wojny, 
szefem sztabu, z gen. We/gand i przyjmował- prze- 
mysiowTÓw francusKich, interesującycn się przemy­
słem automobilowym i lotniczym polskim.

Ukuhczcnla rckrwań paryskich spodziewają 
się 12. iaiego. Min. Sapieha zaproszony przez Cur­
zona wyjeżdża do Lonuynu, Wznowienie rokowań 
w sprawie układu handlowego nastąpi po po­
wiodę min. Sapiehy z Londynu.

Pierwszy strejk na Węgrzech,
(S . D. P.) Reakcyn rządzi dziś na Węgrzech. 

Już od pół toku trwa męczeństwo robotiiikótw 
węgierskich Ich przywódcy [ierw si padli ofia­
rą, vch organizacye rozwiązano, m ajątek skoir-* 
fiskowano. Na długi c/as zamarł ruch rewoIu>- 
cyjoy.

W ostatnich jednak dniach poraź pierwszy 
proletaryał węgierski ticiekł się do swej broni 
streikowei. Na skutek dcnuncyacyi pewnego a,- 
NwaniurniLa z kół. chr: ‘jaiisko-socyalnych
rząd zawiesił olbrzymi zv ązei. drukarzy. Sleg 
dztwo wykazało zupełną iałszyw ość oskarże­
nia, ale wyrok trwał nadal. Gdy drukarze di»- 
wiodziel się' o zawieszeniu momentalnie i bez 
porozumienia się nhwel ze swoim związl.iom, 
żywiołowi, porzucili prace. No w łaścicieli dru­
karń strejk ten spadł jak  pdofuh z jasnego nie-, 
ba. Natychmiast zwrócili się do pohcyi i złoa 
żyli kaucyę 2 miliony koron w oclu wypuszczenia 
na wolność roLotuików ureszlowanych w liczbm 
czterech, t  podobnym żądaniem zwrócili się 
do prezydenta ministrów nawet dziennikarze bur- 
żuazyjni. Rząd u jrzał się w położeniu tak kryty­
cznym, żo m usiał zadośćuczynić ich prośbie, 
lecz bynajmniej nie dlatego, aby naprawić wy rz<v 
dżoną krzywdę, ale poerostu dlatego, że w cz::s^ 
gdy kierunek chrześcijańsko-nam d. sioi u władzy 
ani jedno pismo socyaiistyczue nie mogło się u- 
kazać I choć wciąż oszukiwać usiłowano opi­
nię publiczną, żo większość robotników nałoży 
do rućliu cluześcijańsko-socyalistycznego, w ca­
łym Budapeszcie nie znaleziono nawet dziesięciu 
drukarzy, k jórzy ly  zechcieli złożyć choć jeden 
dziennik kr runku rządowego. Ta okoliczność 
zm usiła rząd do ustąpienia I w Węgrzech kra­
ju najczarniejszej reukcyi, ruch robotniczy od­
niósł wielki tryumf Po <J godzinach uresztowa- 
ni byli wolni.

Pism a wę*nerskie podają z dnia na dzicn ci b 
kawe szczegóły, ukazujące w jasnym  świetle 
wartość' i bezstronność sądów węgierskich. Mię­
dzy innami czytamy charakterystyczna wzrniaiii.ę

iiosi ona znamienny ty łu l: „S lre jk  w pie­
karni". Sędzia Józef Lulop, rozkazał uwięzić 
3 robotników piekarskich jako podżegaczy do 
"trejku, któizy zwrócili się do faorykania z że 
daniem podwyżki płacy. Robotnicy założyli ka- 
sacyę, która jednak kategorycznie została od­
rzucona j aresztow ani nadal pozostają w wię»- 
zi&niu

Śmierć Ruropai&ina.
I1ELSINGFORS, 10 l.dego (E. R.). Wrdln 

dej eszy iskrowej Moskwy zmar! były wodr z 
wo|ny jajionsKiej Ruropsthin przeżywszy lat 73.

— —

Składajmy fundusz na plebscvti
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B o ls z s w iz f t  c z y  s o c y a ln a  d em o K racya  ?
■ = najlepsza książka oświetla ą<'a Istotę bolszev.Izm = ==r-..-==

Pow iuua się zn aleść w ręH u Każdego rob  tm łia  i in teligen tn ego c7łow ieH a.
Przekład polski wyszedł już nakłiieai Lud. SpółJzicI. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
L'o na jCia w aJmi- istr. „Dz. >n. a Ludowego Lwów, Sykstttsk i 21 i we wsz stkich 
kslęgarnlaci. — DL o "steze awiów 5% nhatu. Tyl.,o za g tówkę !ua za zaliczką.

N H n a H m n H

C fndtJu mk,

Posiedzenia Tymczasowej Rady miejskiej.
Nie zawsze Rada m iejska musi być wido­

wiskiem karczem .łych awantur, juk to np. by­
ło ubiegłego tygodnia, kiedy rzeźnicy krzykliwie 
upominali się o swoje „krzywdy". Tym razem 
galerya „biorąca udz.ał" w obradach dawała 
wyraz swej żywej radości w niedozwolonych 
coprawdu oklaskach za to, że Rada jednogłośnie 
uchwa l a  sportowemu klubowi „Czarnych" gr.inł 
na boisko. I drugą piękną rzecz uchwaliła 
R ada jednomyślnie, mianowicie stypendyum dl-a 
obrońców Lwowa. Zresztą cały  szereg intc-rpo- 
lacyi ważnych zalał Radę jeszcze przed porzą­
dkiem dziennym.

W sprawia niedotrzymania cen targiwycn.
Posiedzenie zagaił prez. Neumana, poczeiu 

zabrał gros r. Maksymowicz, który w mlerpo- 
lacyi do prezydy um "podniósł ze rzeźnicy w dal­
szym ciągu nie dotrzymują oznaczonych cen. 
Brak na placach targowych p o lic ji wielce u- 
trudnia pubbozności znjuszanio sprzedawców do 
trzymania się taryfy. W obec tego p. Maksymo­
wicz prosi, by prezydyum interweniowało u dy- 
rekcyi puiicyi, by ta rozsyłała na place targowe 
posterunki poncyjno. Prezydent Neumana pizy- 
rzekł w to, sprawie interweniować.

0  chlob powszedni.
R  Souper poruszył sprawę ftiatrsfcannogb 

oodnoszenia cen ch L ba apłowiz cyjnego. Mówca 
odwołuje się na posuinow ienie Rudy Ministrów,j 
która ucbwuliła w lutym nie podwyższać eon 
artykułów kontyngentowy cli, oraz stosować lo- 
presye wobec w&zyśikich podwyższających bez­
podstawnie ceny

Prez. Neumana oświadczył w odpowiedzi, 
ź© cenę zboża podwyższył sum rzą.1. i immo sta ­
rań u rządu ginina nie mogła uzyskać lańszego 
zboża Podniósł prezydent dalej, że Lwów mir 
mo wszelkich trudności otrzymuje chlub karb- 
kowv, podczas gdy inno im, .sta dawno go już me 
m ają.

0  SPROWADZENIE DO LWOWA MASZYN 
RijKGDZIELNICZyCH.

R. Cirin podnosi, że sekeya przemysłowa] 
odbudowy kraju pOsi ida znaczne zapasy maszyn 
rękodzielniczych, przeinaczonych swego czasu 
jeszcze przez rząu austryacki dla wschodniej 
Małopolski. Maszyny to spoczywają dotąd bez­
użytecznie w Krakowie. Wobec tego inoiyca pro­
si, by prezydyum postarało się o sprowadzenie 
tych maszyn do Lwowa.

Prez. Neumann zaznaczył, ze prezydyum 
m iasta odniosło się już w tej sprawia do mini­
sterstw a bundlu i przemysłu.

m zacyi wśród sfer przemystowycł '̂1 rękodzielni­
czych, oraz niespełniania zobowiązali ze stro­
ny rządu wiele rzeczy ważnych zostało zanie­
dbanych. Mówca przypomina sprawę przemiesi 
ma do Lwowa Izby drzewnej, co udało się w cią­
gu kilku tygodni tak pomyślnie załatw ić, zainte­
resować ma wszystkich posłów wsch. Małopol­
ski. i uzyskać ich poparcie u czynników rządo­
wych. Mówca wyraża przekonanie, że przy do­
brej woli i imeyatywie można wiole dobrego 
zdziałać dla kwestyi przemysłu wsch. Małopol­
ski i z tego powodu wnosi in lerpehcyę, czy 
prezydyum skłonne jes t poczynić kroki dla uru­
chomienia przemysłu w M dopolsoe.

Prez. Noumtonuf przyrzekł zwołać komisyę 
dla zastanowienia się  nad tą sprawą. .

Po tych interpelacyach przystąpiono do po­
rządku dziennego.

Dr. W ereszczyński imieniem Komisyi matki 
zaproponował, by z ramienia Rady mi yskej do 

ckrfgawoj korr.Lyi swi do^eft wojennych 
weszli Dr. Lówenherz, Wczclak, Szpondrawski 
i Winiarz, jako zastępcy: Brodacki, Kauczy;*- 
ski, W iseł i Majewski. Rada wiiiosek referenta 
uchwaliła

Z kolei uchwalono z referatu r. Lew ictio-
gu —

urogulowar dodilek da " podatków konsumcyj- 
nych na pół do dwóch proc.

Z referatu r. iloflingeta ucnwalono za­
twierdzić
zamknięcie rachunkowe m iejskiej kusy oszczę­

dności
za rok 1919 oraz zwrócić się do rządu' z prośbą, 
aby rząd rozszerzył zakres działuma kasv o- 
szczedności. WklątUki za ten rok wzrosły do 23  
milionów mk., ule czysty dochód wyniósł za­
ledwie uU.oUU inki Także znuk czasu...

Ogromno ożywienie wprowadziła na salę 
sprawa

wydiiorźawlcnia gruntu na bers ko dla klubu
sportowogi „Czarni1*.

Po gorącej dyskusyi uchwalono wr- 
dzierżawić na 10 lat pewną część 
placu po wy stadowego za Cunę J J 00 mk. rocznie.

Na koniec z refei. łu r. Badem  uchwalono 
dła funduszu s łyponclyjrcgo Cbrony Lwowa 

subwencyę w kwocie 100.000 mk w 5 ratach 
rocznych.

Na teru z powodu spóźnionej pory posiedze­
nie zamknięto

tygodni ukrywał się po różnych wsiach. Śledztwo 
stwierdziło, że I. Pankiewicz s«arał się w jednej wsi 
o kłam1 we poświ 'dczeuio, że b ’wu w n;e| krytycz­
nego dma. Poza rem akt o.karżcniu mówi, że oska­
rżony był 34 razy 1; lrany sądowo,.;, żimny Jest z* 
swej jpopędliwaćoL karubLi przechowywał ukryty w 
locie, oraz naba.e otrzymał od pewne go zotnierza na 
kilka dni przed po«winieniem rmrtia.

O karżony taa w Śledztwie ,ak i na rozprawił 
nie przyzna e  cię do zb mai, twierdząc, że nie ukry­
wał 6*ę, lecz przez dluzszy czas cnodził po znajo­
mych, by od :brać należne mu pieniądze.

Do rozprawy powołano około 23 świadków, to 
też potiwa ona dwa dni i dziś dopiero zapadnie 
wyrom

Rozprawie przewodniczy rad. Makuch, Oskarża 
piofc Gilrtier, braci ćLr. Datuer.

‘ ' ‘ " t i , !
kABuNEK p Hz Eu SĄDFAL ' '

Z Końcem kwetnla 1919 r. podczas walk polsko- 
uscraińśkioh linia lx.towa w Pustomytach przedu Ą 
dziła przez obe.ście Józefa Isulsidogo. ł ewftegb dnia 
Wpadł do zagrody lsuiskiego Dmytra B; \la, liczący 
lat 25, wraz z ucbrojuu/mi żołnierzami ukraińskimi 
jioroD j ał kłócTd u komory i sio-Joły i wraz z hol *  
gami zrabował mu wiele izecey. Poza tem wypęd-aii 
w prole konia, kcory zginął oa kul, >'wyrządzajijft 
IzuLskemu sJcodę około 27.300 koron.

W maju 1919 r. zrabowali ci sami a-prawcy u 
6ospodvni Anny Myczńi w paó&btiy aposóh różna 
ruehonveśd wartości okok> 3.U00 koron, zaś Maryl 
Murarek, ej 70 kg. jęczmienia war .ości »00 koron.

CLk ariony mc- przyznaje się do rabunków, — 
twierdzi on, ze dokonywał tylko rtwlzyi za ukrytą 
b-rwiią.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione in  
pytania wobec czego trybunał uwolnił oekarżone-Jo 
od winy i Kary. Rororawio pfrewodiiłCzył r. Koi* 
man, oskarżał p-dk Ogonowski, branll z urzędu sęw 
dzia Wix>szynski.

i

B1BUSIP PEZHD sąDFM  POLOWYM.
Wczoraj zakończyła s.ę rozprawa przed sądem 

doraźnym w sprawie reb-nków pcpel.iionych w oko­
licy S.ojanown. Zeznawali tu poszkodowani jaliii 
św.ndkowie. Po utiończeriu postCiWwania dowodo­
wego rrybanał dla braku jednomyślności przemieni! 
s.ę w sąd zwycw.ny i zasądził: Gełara nu 15, Swtęą 
toniowokiego m  13, Czyszczonia na 12, Wlszntwą 
sk.ego t Grześ Ra po 8 lal więzienia z obostrzeniami^ 
uater/cn* kiorym groziła kara śmiecą, wysłuchali 
wyroku z w Gikiem wzruszeolem ,

nu w m —WWW

JE S2C 21 JEDEN MILIONER.
Milionówka z Nr. 1,624.261, który wylosowany 

został osiatiilej soboly, jest w posiadaniu p, Wacła­
wa Góralskiego, wożneco solicyi kuchni tnie shickt- 
Wydz. ZaopalTj wauia miasta. ,

Nowy m honor jest czlowieiuerfl c ęzadej pracy, 
to też nagły przy. My w mim-my er.ruwi mu dużą ulgę 
w życiu i dop.może ao wykami aioenła dzieci, których 
ma troje. Ndsi się oą z z ! mi arem -abyda kawałki 

. ziemi na Pomorzu.
( R h a n B h . Y ^  aSŁjOTM Sn^ w u a r i H B B B i

Srak rrhszkań dła młndzlcży akadomleklej
Ks dr. Rzydulski poruszył dolegliwą spra­

wy bruku mieszkań dla młodzieży akuth micku j, 
natomiast niemało jes t we Lwowie osób, które 
wśród największych wygód zajm ują wielką ilość 
pokoi. Je st we Lwowie taki pun, który sam je ­
den zajmuje 28 pokułI Żąda, aby miasto zare- 
kwTOwoiło d la młodzieży akadem ickiej olbizy- 
mi pałac Goluehowskich przy ul. Krasickich, 
stojący pustką od dwu lut.

Prez. Neuntann odpow iedział, 2e gmina ja ­
ko tako nic w lej sprawie zaradzić nie może, bo 
wolno je j rokwirować mieszkania tylko dla u- 
rzędówi i Woj.-kowośoi.

Tak więc młodzież dalej nI<J będzie m iała 
dachu uad głową...

Kroki ku uruchomf-jnfu przemysfu w« nr«cho- 
diduj Mało po luce.

R tow dr. Liiwonhcrz poruszył snrawę 
wielkiego zaniedbania przez rząd przemysłu 
wdchodurej Małopulski. Z powouu bruku oiga

5  sa!i rozpraw1.
MORDERSTWO 2 ZEMSTY.

Hho Pankiewicz, liczący lat 63, obrz gr.-hat , żo­
naty, rolnik i hardlarz świ i z PlanKl nd Wroóów, 
stanął wczoraj przed sadem przysięgłych jeko oska­
rżony o morderstwo.

Akt oskarżenia opisur  jego winę następująco: 
Dnia 14 lipca 1919 r. doniesioro do (Ktstemiltu ż.an- 
darmerył w Dom irzyż-j, że skr -d.-.lono i  pola Adeli 
Lane ->koP> 2 kory ż\ta. Mieszkaniec tamtejszy Hen­
ryk Kuni ni ?c twin dził, że kradzieży tej dokunału 
rodzina Pankiewiczów.

Od tego czasu oWttlOffy zapałał tuen-wiśeią 
ku Kuninnowi I odgrażał si* mu śmiercią.

Dma 19 paździerm ia udał się K. do tmasla po 
zakupy, W leće riawi idomv sprawca strzelił du 
nic.i > 2 razy z kar blau, raniąc go raz w r.ogę, zafi 
drugą kula śmiertel łe w pierś. Krytycznego dnia 
wyszcdf z domu rói/nież oskarżony i przez kilka

B E S Ł  A U £«
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

1 c l ciftntYMtrczmj-tcrhnłc-Mny
X .  1 *  l i  K  I i  > i  A  X A
wykonuje robnty w rlatyn e złocie i kaa'zu'.u według 

najnowśz.ch srsterr )w.
LWÓW, KaZiMIUFZ WSKA 17 !. p.

Zapowiedziana n i  dzień 1C lutego 1921 
o gmlzinie 9 tej przedpo-udmem w koszt- 
rach Kolumny prz?Mozow-j 6 Szwadronu 
zńpasow g " uk Arciszewskiego 3. 
I.cytaijri 78 koni w y b rak o w an y ch  woj­

skow ych zd olnych  do pracy  na roi

zcsta*e nin;ejszem caw ła iu
D O. GEN. LV\ ó  A , 

1903 2 L. 0710 IV/233/kor.
\ O H I
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,^ t cm „KOBIETA KTÓRA ZWYCIĘZA“
w głównej roli zachwycająca AMEPNKANiiA I-CI > 1 B A I v  Y O U IM t*

„ W A K  SS A W ^ - V ‘ * . . ' W ’A .  IV  I >  A “
pl. Akademicki 5. tri 3. maja 11

Cudowne ateiler malarzy! W zrastająca akcya! -  Niezwykle efekfowne dekoracyel
Z Aj-polyczalni G l.A D Y A T Jłl^  L.wow, Slovackie(8;o I #».

wyświetlsB? cJstsit w M&sieatrstli:

ish się Am erfba rządzi?
Zmniejszenie cryd f̂ftóa? państwowych o 

6 654,000 000 dolarów
Z W aszyngtonu donoszą Koszta adm.ni 

stracyi St. Zjednoczonych w ostatnim  roku wy* 
nosdy w przybliżeniu 5,064,000.000 dolarów, 
prze: iw 11,728.000000 doi. w roku 1919. Ogło- 
szor. obecnie przez skarb państwa sprawozda 
m e- przedstawia wsży\tkie wydatki rząuowe 
s/.cztgółowo oprócz suia wyasygnowonych na 
spłacenie długów.

Urzędnicy skaibow i oświadczają, że - jakko '- 
wiek zwykłe wydatki skarbu w tym roku nie 
obniżyły się pon>ż j  sumy 4 miliardów dolaró s 
jak się tego spodziewano według prelimmaryi 
budżetów ch, to je-d nadzieja, że stanie się lo

0 dobra żywieckie b arcykslęc?a.
Karol Stefan Habsburg z Żywca, b. arcy książę 

aastryacki nadesłał w tych dniach list do mar 
szałka Sejm u, w którym  broni swych praw do 
dobr żywieckich. Twierd/.i on, że te dobia są 
je^o bezsporną własnością, ponieważ nabył je 
w drouze prywatno prawnego spadka, podkreśla 
przytem, że znajdu,ą się one w państwowym 
pizymusowym zarządzie. Karol Stelan Habsbuig 
odpiera dalej zarzut posła dra Putka, jakoDy 
m iał wysprzedawac częściowo swe dobra, i ja ­
koby m iał przeprowadzać- rozległe spekulacye 
z wyrębami leśnymi Stwierdza on, że przeciwnie, 
wszystkie wyręby swycn lasów oddał rządowi 
po ustawowej cenie dla celów odbudowy. List 
Habsburga skierowany został jako  pelycya do 
sejmowej Komisyi rolnej.

Złoto bolszewickie nie ma dla 
Amaryki żadnej wartości?

Nowojorski dziennik „Nowy Św iat* zamiesz­
cza następujący telegram z W aszyngtona: Spe­
kulanci na rosyjskiem złocie, którzy sprowa­
dzili tego złota do Ameryki nawet znaczne ilo­
ści, w nad/iei rozpo żęcia handlu z bols/.ewi- 
cką Rosyą, przekonywują się teraz że to 
belszewickie złoto nie ma żadnej wartości te 
Ameryce, nawet gdy się znajduje przetopione 
u. sztabach. Rządowe mennice nie przyjmują 

bolszewickich bryl złota 
i nic wydają za niego ani papierowej ani złotej 
waluty.

Rząd nawet zarządzi? Bpecyalne ostrożności.
Wszyscy, którzy m ają złoto na sprzedaż, zmu­
szeni są dostarczyć zaprzysiężonego zeznania, le 
złoto, które rhca sprzedać rządowi me pocho* 
dzi od bolszewików, nawet banki am erykańskie 
u.c chcą przyjmować bolszewickiego złota.

W łaściciele bolszewickiego złota starają się 
6 usunięcie zakazu na transakeye dokonywane 
za bolszewickie złoto, aie bezskutecznie.

T(ókne.
SAM OBÓJSTW A MILIONERÓW W  AME* 

RYCE, Obliczono, że w zeszłym roku w Stanach 
Zjednoczonych 6171 osob popci iło sam obój­
stwo, to jest o 1000 osób więcej aniżeli w roku 
1919 Z tego zmarło 3567 mężczyzn 260-1 ko* 
biet, między niemi 224 chłopców i 484 dziew­
cząt. Miedzy sam obójcam i większą część tw o­
rzyli inteligenci i tak; 75 prezydentów i dyrek­
torów przedsiębiorstw handlowych, 36 nnlio 
nerów, 24 bogaty ch kobiet, 51 doktorów, 40 
aktorów i ak ło .ck . 59 baniacrów, 12 kleryków, 
34 profesorów, 24 giełdowych makierów.

w przyszłym roku,
Powoacm wi ikiej różnic.' w wydatkach rzą­

dowych za rok i'J19  i rok 1920 jrst 
likwiJarya ooydtiiftoo? spowodowanych skutkiem 
wojny, jak  subsydya dla kole. (kon-je am ery- 
kftńskłs! są w rękach prywatnych, lecz w n-ta- 
tnich latach przynosiły defic t — przvp. r d.).
zaliczki udzielane dla instytucyi. które miały 

związek z wojną.
Docnodu skaii) St Zjed o z. m iał w roku 

1920 — 6,431.000 w porównaniu z 6,772,000.030 
w roku 1919. Podatki ód dochodów i zysków 
w roku 1920 w yno^ą okrągła sumę 3,570.000.000 
doi. w porównaniu 4,437.000.1)00 dolarów w 
roku 1919.

Sprawa emigrantów we Francyi,
(SBP.) Ja k  wiadomo we Francyi znajdowały 

przytułek liczne, rzesze emigrantów ze wszyst­
kich krajów, a również i etnigraniów polskich, 
których tam jest szczególnie wiele. Przed wojną 
zjew.sko to me zwracało uwagi władz, ani opi­
nii lran cu .k .e j. Ale po wojnie napływ obcych 
wunógł się i stosunek do nich zmienił się za­
sadnicza.

Oto głos ptsma socyalisty.znego w tej spra­
wie '

Nieoczekiwane odwiedziny Klłfry Zetkin na 
Kongresie w Tours wy w o afo o ’ urzenie całej 
re a k c ji francnskiei. Wszyscy Puryszkicwiuze 
francuscy żądają od władz ostrych środkow 
przeciwko ooc ni „orzybłędom*. Zarzucają oni 
ministrowi «prftw wewnętrznych że me odko­
menderuje p iz .na jm n ie j no dwu agentów do 
pilnowania każdego ‘ oucokrajowca przybyłego 
do Francyi.

Robi się dziś prawdziwą nagonkę na emi- 
granśów, robotników obcych się aresztuje, prze­
śladuje i wyrzuca z kraju za najm niejszą de- 
nuncyacyą, wrystarczy me podobać s ę  stróżce, 
aby mieć w zytj an ołów--stróżów, czuw ających 
nad spokO;nym snem rekinów wojennych.

Robotnicy polscy, ro.iyjscy, łiisz.pańscy itd 
zamieszkują :y Francyę od lat i pracujący z po­
żytkiem dla kra.u, czędo żonaci z lrancuskam i 
są nieraz, traktow ani ako zwyczajni złoczyńcy, 
a minis. eryuift nawet nie raczy wytłumaczyć 
się d ac/ego tak izyni.

Reakcyjna adm inistracya francuska mc so- 
bi“ nie robi z praw’ obywateUkich i depcz-* na 
wet zasady właśnej Konstytucyi Imrżuazyjuej,

Stinnes chce kupić Austry?.
(SBP.) Pod powyższym senzacyjnym tytułem 

pisma niemi' ckie i austryackie piszą o niepraw­
dopodobnej aie prawdziwej uinowde jaku m iała 
miejsce W iedniu

Ja k  wiadomo oLa państwa Bcentra’ne“ — 
Austrya i N emcy po woj.iie znalazły się w 
zgoia różnych warunkach Austrya upadła na 
samo dn nędzy i poniżenia, a jej rząd jest w 
przededniu bankructwa, natomiast Niemcy ni mo 
k'ęaki wojennej z niesłychaną żywotnością roz­
winęły swój przemysł, zdwoiły produkcyę i na­
wet pobity Austryę na rynku wszechświatowym 
Nie dość na tem, przemysł ni. mieciti zorganizo­
wał się v potężne trusty czyli zw< izk ■ kapitali­
stów, które trzęsą całym krajem  a na ich cztle 
stoi słym y fin insista Hugo Stu.nes prawdziwy 
władca i pan nowycn Niemiec.

Mając tuż obok sieoie wynędzniałą i znisz­
czoną AuStryę, polip niem iecki chciwde wyc ą a 
swe macki ahy zniszczyć i wyssać uo reszty n e- 
dawnego so usznika 0 ;o co pisze jedno* z so* 
cyalislyczny h pism nieinieckich-

,O sdabłi, bezsilna Austrya sama idzie w rę­
ce wielkiemu cesarzowi Repumiki n u m ń ck ie j, 
władcy węgla, prasy i żcgiugi Hugonowi Sliu-
nesowi. .......................................  ' "

Od kilku dni, cały szereg kreatur Stinnesa 
przcbyrwa we W iedn.u i prowadzi rokowań a w 
s .r.iwie sprzedaży zakładów rządów yth . Rząd 

jaustryacki posiada olbizym ią ilość przedsię­
biorstw.

Ich wartość ogólna wynosi k ilka m iliar mw 
koron Te fabryki któryih  większa część znaj­
duje się we W iedniu lub okolica h są to kol ;* 
salne stalown e, tokarnie, wiatraki, garbair e, 
warsztaty narzędzi rolniczych, szewskie, kra­
wieckie.

Podczas pracy’ normalne] zatrudniały te fa­
bryki ok. 7 0000  robotników, powstały one pod- 

I czas wojny, są  ostatnim wyrazem technik? i ihiaf- 
iku budowlaiiegicu i rozporządzają doskonale wy- 
ćwiczon > tn personalem.

Pod-czas w ijny nastąpiła zupełna dezorgać 
nizacya tych zakładów, z powodu poddania, się 

I ootl zarząd władz wojskowych, które nie m iały 
pojęcia o ich prowadzeniu Okazało się, ze stra ­
ty przenoszą 81 mil. koron. To też rząd o & ierunp 
ku „chrześcjańsko-socyulnym " postanowił je  
sprzedać.

Stirmes ma kilku poważnych współzawo- 
dników, głównie bankierów austryackich i kapi­
talistów angielskich. Ale robotnicy tych fabryk 
poparci przez swe związki i partyę soeyulistyk 
czną energicznie występują przeiiwko zdaniu 
w łasności na łaskę kapitału prywatnego i żą­
dają, aby służyły one nadał ogółowi.

Minister handlu i przemysłu, zaskoczony 
tym protestem zdecydował się na odbycie współ 
nej z przywódcami związków) i purtyi robotni­
czej kouferencyi, która ma rozstrzygnąć U  sprar 
wę. —

KispsMch ma aflw&katow minister 
Jasiński.

Ciężko jest bronić się min. Jasińskiemu przeciw 
zarzutom służalczości wubęc Austryi, opartym na ni-e- 
zb.tyoh dowodach, twn więcej, że podejmują się jego 
obrony bardzo n.ezręezm 'adwokaci.) I rak „Kuryer 
Lwowski" w N-rze 35 z 11 lutego b. r  iwyjaśnia 
na wstępie artykułu o p. Jasi ń Sit im, że -za zabieg* 
około zniesienia rozporządzenia Forstera o języku 
niemieckim pi zeniesiono co na p >drzęc1ne stanowi­
sko do ministerstwa kolejowego w Wiedniu. Za­
pomniał jednak autor, że pisał tak na początku i 
dziesięć wierszy dalej popełnia na niekorzyść pana J. 
fatalną sprzeczność. Oto bowiem twierdzi iz p Ja- 
sińslj „prze szedł wszyjrkie szczeble służbowe od 
najniższych do szefa sekcyi ministerstwa kolej, w 
Wiediiiu". A ootem dosłownie: „A wiadomo prze­
cież, że centraliści wiedeńscy nie byliby na <ak 
wybitne sta**ow1aico powoływali urzędnika Polaka, 
gdyby jego fachowej wiedzy nie potrzebowali".

Za wszelką cenę uśSłuje się zatrzeć prawdę — 
niestały bardzo smutną — której prrccież mydłem 
Kłamstwa i ra/ącycn sprzeczności stanowcz i nie 
zmyje. Comector.

P3oroy rzpd w Grscyi.
ATENY. 9 lut. Pat. Nowy grecki prezydent 

ministrów’ Kalogeropulos, oświadczył w parla­
mencie, że rząd grecki wyśle na konferencją 
paryską sa o  ego delegata, ktoiy otrzyma instruk- 
cye, aby zwalczał wsze.kie projekty rewi/yi trak­
tatu w Sevres. Deklaracya rządu spoikała się z 
uznaniem ze strony wszysikicn przewodców 
stronnictw .

— —
WOJNA HNGIELSttO-ISLANDZKft

BERLIN, 10. 2. (Pat.). Z Londynu d moczą■ 
Wojna domowa w łrlandyi trwa w 'dalszym ciągu.J 
Z całego kraju nadchodzą wiadomości o szeregu 
gwałtów ze strony .Sinnfetmstów i o represyadh ze 
strony wojsk? i policyi.

Dnia 4 bm. rozegrała się walka bitwa między 
300 Sinnff-inistami i oddziełem policyi w Rostarbe- 
rey. Policya ustawiła się za jakimś murem, ale za- 
atak^wpno ją ze wszystidch stron, z ulicj,( z d'unów 
i kościołów. Po niejakimi czasie policya otrzymała 
posiłki i rozpędziła Sumfeinistów. Na polu bitwy po­
zostały trupy i ranni. W kilka godzin później wojsko 
uciekło się do zwykłych .epresalii. Ratusz w Rostar- 
berey i Kilka maych budynków publicznych spelonix
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Rozłam «u rosyjskiej parlyi komunist.
Zażarta v alka *V rosr s!de} party! komunisty ez- 

tofij, wywoiana spt wy organizacyi zawodowych, r..e 
została zażegnana. Dowodzi tego artykuł Lenina, któ­
ry pojawił się w 13 N-rze moskiewdrej „Prawdy". 
Pisze tam Lenin, co następuje: „Tak tedy z nieznacz-* 
oych różnic w pog>ąd ich dnszRśmy ao "jmd, featfemu, 
który oznacza zupetae eerwcuie z a.-mai jic n  i 
to  -im w portyl, o łle <xntya iiie ckaźe słę dość 
zd^wą, by i adyKuinie uteczyć tdę z tej choroby"., 

Dalej Lenin w artykule swym kreśn dzŁ. e te- 
go feonłłftttr. SSojtj w nim naprzeciw sletfeitdwa 
ucraine skrzydła, z których je ino rep.czentu.e Tru­
da, drugie zaś Szlartakow. Szhpnikow stel na czele 
t  £w. opozvcył robotniczej, która oprzeć się chce 
na szerokich masach zorganizowanych zawodowo ro­
botników. Do opozycył pchnęły ich militarne i dyk­
tatorski a metody oraz naciók wywierany z góry na 
ojgrnizacye zawodowe. Teraz żąda]a oni mtychmia- 
B^jwog', oddania culej gospodarczej maclilny paii- 
•srwrwej w ręce tych o.ganizacvL Cekm zapobieże- 
nie temu niebezpieczeństwu, Trocki postawił s v  t  
tezy. które oddają zawodówki pod woły w party! ko­
munistycznej i sowieckich wł d i gos odarczych. Tri­
cki wystąoieiuem swojem dopiero na dobre rozpalił

wattę i wywołał, jak zarzuca mu to Lur.ln utwo. ze­
nie się „frakcyi" w obrębie partyi GJoozycya syndy- 
kalLstyozna w-m^caiłt s.ę jeszcze; wzm cniają ją nad­
to nowe ugrupowania, jak grapa ,/a:a'raiizir.łi de- 
mokiatyczuega" i grupa Igaatowa. Grapy te konku­
rują między sobą w tem, która z rizh itafwłęcej pr w 
przyrzekn ę robotnuom Dezparty.nym. Sam Lenin jest 
skłonny poczynić „opozycyi robotniczej" pewne kon- 
cesye, ale zwalcza tak prądy syndyitaLstyezne, jak 
i kierm dc TroJkiego, Na(niebżzp ecztóejaz^m wydaje 
mu s;ę stano wieko Biłcbarioa, który pierwotnie sial 
po stronie Trockiego, ale potem skłonił się ku syrt- 
dykalizi&owi i żąda teraz, aby kandydatury do roz- 
maitycn ciał postawione przez o-ganlzacye zawodo­
we, miały zharaktet obowiązkowy

r.To — powiada Leniu — orn-cza kcnrp!e*ne 
zerwau e z iKwmaizirioni i prZejócfc do ob'zu syn- 
dyfatlizrau, jest to powtórzenie hasła Szłjarnśkowa 
„zsy ndykaLzowoni i  pańs: ,va"; jest to powolne odda­
nie aparatu należącego do ludu w ręce ódoowiccfnłch 
organizaeyi zawodowych. Jeśli orgunizneye z wo*le­
we, t. j. robotnicy bezpartyjni w d itwięć Idzierią- 
tych d^^ydować miią o kierownictwie przemysłem, 
to prjcóż potrzebna jest jeszcze party i?“

— wi  n« hmbwwwbmhwwbwhbwwi

W spraw ie  k«nsum u pocztnwerjo.
Z dyrekcyi poczt o fram u jem y  w yjaśnienia, 

t ló rc  w skróceniu podajemy
W numerze 31 .Dziennika Ludowego" z 

6 lulego b. r. pojawi? feio artykuł pod napisem 
„Gospodarka w Konsuime pocztowym", które­
go auior, pochodzący niezawodnie ze sfer po­
cztowych, a więc zo sprawą aprownzacyi pocz­
towców dobrze obeznany, przecież pozwolił so­
bie na zmistyfikowanio „Dziennika Ludowego" 
f  czylaiącej go publiczności.

Dyrekcya poczty nio możo pozostawić ar­
tykułu tego Lez odpowiedzi i dlatego pozwala 
sonie prosić o umieszczenie w najbliższym nu­
merze „Dzienmka Ludowego" sprostowania, 
względnie w yjaśnienia.

Autor pomięszał dwie rzeczy ze sobą, a 
mianowicie wspófdzielcse zrzeszenie lwowskich 
pocztowców zwane Konsument pocztowym z 
Urzędem rozdziału dodatkowej aprow izacji pocz­
towców (deputatów) dla calu gi okręgu dvrekcvj- 
aego. Konsutn oocztowy jes t prywatnym sklepem 
pocztowców, kontrolowanym przez wybraną w 
tym celu radę nadzorczą. Urząd rozdzielczy zaś 
ma za zadame rozdzielić pom.ędzy pocztowców 
nadsy.aną od :zasu do czasu przez Ministerstwo 
Poczty w W arszawie dodaikową ap ro w izarę  
(depu.aty), w klóioj skład wchodzi tylko m aki
i cukier (miesięcznie 8 klg., względnie 60 dkg. 
na pracownika), w ostatnim czasie także nieco 
skóry na obuw aj i sukna na ubrania.

0  ilo chodzi o konsum, prywame zrzeszenie 
pocą Łowców, to faktycznie poprzedni zarząd jc*J 
go nie spisał się dobrze, ale wybrany na jego 
miejsce ..owy zarząd, sprawuje swe czynności 
zbvt król1 o, In* mu już można było poczynić ja ­
kieś poważne rarzuty. Uwszem widoczna jest pp 
jego sironio dążność do podniesienia Konsumu. 
Przed objęciem  zarządu Konsumu pocztowego 
przez jego nov. ą dyrckcyę, przeprowadzone było 
s/kontruni, które wykazało tylko za mały do­
chód w stosunku do cent i obrotu towarów. Ka­
tom .ust nie zauważano, by uprawiano t. zw 
pasek.

Przy końcu artykułu umieszczona została 
tyrada *a temat, żo jakieś organa rządowe, a 
więc niezawodnie Dyrekcya Poczty, powinnabi 
uię zająć usunięciem nadużyć w Kunsumie, cze­
go aioli nie czyni,, i to byl główny cel tego arty­
kułu.

Autorowi nie potrzeba odpowiedzi, ale czy- 
tającej publiczności przyda się wyjaśnienie, że

wedle statutu Konsumu pocztowego Dvrekcva 
Poczty nie ma prawa n iię sn ć  się J a  jego spraw, 
ale Dyrekcya Poczty postarała się a to, że ten 
Konsum sam uprosił ją  o zarząd, enie szkontrum.

Co do Urzędu razd i Ijz tg o , instytacyi pod­
ległej nadzorowi Dyrekcvi poczty, to tu* ij \ro 
gólc nie aziaky się nadużycia i i Je mogły się 
<iiia< wobec bardzo drobiazgowej orgar.iz.acvi. 
Nieprawdą tedy jest. by nadużyć tych dopuścił 
się kiedykolwiek i w jakikole.i k sposób !.i ;- 
równik urzędu rozd/ioh z g.> radca ?>iwicki, albo 
buchalter Yvci: sredor. Towary nadesłano z W ar­
szawy wydawane sa pracownikom w całym  okrę­
gu dyr.ikcj-jnym równomiernie, wte ly/ i o tyle, 
kiedy, t o iie  one nadchodzą. A wydaje się je  po 
takiej cenie, jak^  wskaże Minislerstwo poczty, 
przy doliczenm jedynie kosztów trans.Jortu tu­
dzież op akowania, jeśli odbiorca nie 5/rzyniesie 
ze sobą w ormzków. Koszta te, rozłożone na 
wszysikich odbiorców, są  minimalne. Zysków nio 
zalicza urząd rozdzielczy żadn> cu. Ten urząd 
rozdzielczy pozostaje zresztą pod kontrolą Ko­
mitetu aprowizacyjre, go, wybranego przez pocz­
towców samych, a kontrola ta jest tak skrupu­
latną, że zabiera aż za wiele czasu ze szkodą 
dla szybkiego oddania towarów odi i >rcom.

Do logo Urzędu rozdzielczego nadeszła pe­
wna, nie wystarcz ijąca  zresztą, ilość sukna ! ■- 
tniego tylko raz, a to przed dwoma —  ą nie 
(iak twierdzi autor inkryminowanego arlykufu) 
przed dziewięciu miesiącami. Sukno to n i -rzył 
Konnlet urzędników do tej pwry, a urzędnicy, 
których zadaniem jest rozdzielenie tego sukna, 
me mogl*i i 1110 chcieli wykluczyć tego kotuilelu 
od przemierzenia sukna, gdyż znając skłonność 
do rzucania kalumniami nawet po gazetach, 
nie chcieli się narażać na podejrzenia nieprawi­
dłowej gospodarki.

Skórę na podeszwy przysłało Ministerstwo 
Poczty rówmeż raz jed en  i fa «kóra została już 
rozesłanai i rozdzielona całkiem  buz zarzutu z 
czyjejkolwiek silony.

W ierzchnią skórę na buty przysłało Mi­
nisterstwo Poczty także tvlko jeden r ązf i lo przed 
dwoma zaledwie • tygodniami, a przygotowania 
do je j rozdziału są w toku.

Natomiast nieprawdą jest. by poczcinrzom 
przydzielono kiedykolwiek jakieś dary amery­
kańskie. A skoro t kich d irów nikt nigdy nie 

I dał, to nic mogły b\ ć one rozdrapane^ i ime może 
J się naiużoć w nxprc .osowi Makarewiczowi za­

sługa obrony tych am erykańskich darów przed 
rozdrapaniem

W yjasnbnie do „w yj-iśnieiiia". '•
Dla iluslracyi tego „wyjaśu. uiia" p. prezy­

denta Bicniawskiego j.rzytaczamy prawdziwe wy­
jaśnienie, świeżo otrzymane z kół pocztowców.

Poczlowcy pod rzymują, że nie otrzymuju 
przydziału białe j mąLi, który przyznany jest od 
m aja ub. roku po 8 kig na m iesiąc. Tymczasem 
w urzędzie rozdzielczym przy ul. Zygmuntów** 
skiej, znajduje się mąka, i skóra, a  zatem ów 
przydział od m aja —  w jakim  celu rragazynowar 
ny do dziś dnia —  niewiadomo, w każdym razie 
ceny, po którychby dzisiaj artykuły te sprzeda­
wano przy rozdziale, nie będą już teruj,, po któr> 
rych je nabyto. Skorj* n;e rozdzielają, tłumacząc 
się, że je s t podziurawiona, czy rzeczywiście tar 
kzi skórę olrzymano jako przydział?

Dla zaprotestowania przeciw tej krzywdzie, 
jakoteż niejasnym  manipulacyom z przydziałem, 
które uprawia Urząd rozdzielczy, odbędzie się 
w sobotę, w pasażu Mikolasza egrornadzenio 
pocztowców, które ma napiętnować bezholow h 
Urzędu rozdzielczego i eLoinagać się jego zniesie­
nia, zwłaszcza, ze m iejsce jogu zastąpić może 
konsum pocztowców

, i /! i >i 1 * ! f i , I „ I
W sprswie chmobirzacyi sałKC- 

chodawej.
Dochodzą nas słuchy, że zapasy automobi­

lowe VI. armii, która właśnie rozmkowana jesf 
we wschodniej części Małopolski, m ają bvć p<rze- 
>. iezione do W arszaw y 1 uunże hurtownie roz- 
sprzodane. O ile wieści te odpowiadają praw* 
dzie, to przeciw takiemu zarządzeniu w ladz w oj­
skowych, należałoby jaknajenergiczniej zapro­
testować, albowiem nasza dzielnica państwa, ktilA 
ra nieprzerwanie od 7 lat ulegała ciągłym n> 
kwizycyom i kię. kom wojermyitu i k r1 k sił mo­
torowych dotkliwie odczuwa, może mieć bezwar 
runkowo prawo żądać, by przy rozbrujemu ui*- 
mii zapasy samochodowe bij dzielnicy pozosta­
wione byt?, i na rzecz m iejscow ej ludności roz­
przedane zostały.

Wywiozą- i j  z Małopolski wojskowych za­
pasów samocliwdowych na sprzedaż w Warsza­
wie pozbawiłoby lutejszą ludność a w szczegól­
ności także tutejsze firmy handlowo- przemy­
słowe możności konkurowania w zakupme tych, 
nam tak bardzo poirzeLnych rekwizytów samo­
chodowych, a naolępire wydaloLy ca łą  akcyę 
demobilizucyjną logo działu w lęce  spekulan­
tów, którzy przez burtowno zakupna w Warsz..- 
wio, stworzyliby dla siebie intratny monopol 
wyzysku poszczególnych dzielnic kraju.

Spodziewamy się, iz władze wojskowe spra­
wę tę w w łaściw y sposób zechcą ocenić/ i przez 
zarządzenie UęyJficyjuej sprzedaży powyższych 
zapasów wojskowych we Lwowie w mo/.liwie 
dotajlięzny, a Tue.hurtowuiy sposó' \ i jto we Lwo­
wie, a nie w W arszawie, umożliwią tutejszej hg 
dności, a ^zwłaszcza zawodowym nandlowo- jnze- 
mysłowym firmom mechanicznym z kupno tyc> 
rekwizytów z wykluczeniem spekulantów.

Amerykański projekt odszkodowań 
n emieci ich.

WASZYNGTON. 0. lu<ego. (C. E .) Senator 
Francis zlożvł w sonacie projekt, dotycząc' o 
szkodowań, które m ają wypłacić Niemcy. Pro­
jekt ten streszcza się w 3 następujących punk­
tach .

1) Zredukowanie sumy odszkodowań do 15 
miliardów dolarów, wwpłaconych jednorazo­
wo lub do 28 rat rocznych, w wysokości 1 m> 
harda dolarów każda.

2 ) Niemcy uzyskają kredyt w wysokości 5 
miliardów dolarów w zlocie jako odszkodowanie 
za kolonie niemieckie w Afryce wscnodniej on z 
za kable lelegmficzne niemieckie, skonfi k iwa- 
ne podczas wojny przez mocarstwa sprzymie­
rzone.

3 ' Stany Zjednoczone heda miały pierwszeiV 
sUvo(l) w nabyciu kolonii i kabli luemiuckich 
do sumy 6 tiunat Jów  dolarów.
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KINOTEATR  ̂ y g  l a H r y n c E e  H S S 3 E g O  J o r l l B N a jw s p a r l« !s z y  film u  wy- 
twórn f a n c n s k ie j

„ P A S A  2 “
v* y ś w i e t i d

Fascynujący psycho­
logiczny dramat w 5 

alitach p. t . ;
„ i A J E M N S C Z E  D O K U M E N T Y "

( Z d e i r .  _ a k o w a m e  B e i i t i e t a  )

Pracow nia sukien 
i szkoła kroju

J U N O S Ż A
LISTO PAD A 5, 

przyjmuje wszelsie zamówie­
nia nowe i do przerabiania. 
Wpisy na kurs kroju, któr\ 
się rozpoczyna 22 o. m. za 
kiój się ręzy. Kroje do na­
bycia według miary i obra­
nego fasonu. Wpisy i przv - 
mnwanie stron o i 9—1. C. 
ny umiarkowane.  <

Stohrzy K S a %
roboty meblowe. Stamsławói. 
ul. Gdlern 14. Walenty Stel- 
moszyńsKi 2—3

Musztardę
i na wagę sprzeuaje Skutem 
Sapiehy 31 95—5

P ił* r tW C ^  lwowska pa; l i r - ' W a t  rowa farbia
nia i pralnia chemiczna Ma­
n i Zcuńczyk i Jana ua 
wrońssie.o, Lwów, Króia 
Leszczyńskiego 9. — przy­
stanek tramwajów K-D i Ł-iY 
koło kościoła Sw. Elżbiety — 
ierzy muje wszelką garderobę 
do tarbowania i chemicznego t: iszczenia. 44— 14

Pannp nŁdl scz n4 >r o i l l i ę  dziewczę nkt do 
t.auki krawieczyzny damsKiej 
przyjmę natychncast. Lwów, 
Józcia 2, I p.

f  weneryczne, skórne, zastarzałe -
Ba,* i XV S J  I  leczy i t s w c y i  i lż d ca , d r .

- ' ‘ O f Ł l r i l C J Ł C ,  r z U c i d i  W - ł o O T U  J . 1 .

V. strzy ki wenie preparatu Neo S a lw » a n u  tylko pized- 
połuuniem, ' . . .  872—20

3* tB JTCT łffflK i/ lł ’" ka! Aękny, przestronny w śró.i- 
mieniu składający się z 10 pokoi 

z ubikacjami, nadający się na biuro dia wielkiego pr/od- 
s:ęb orsUa handlowego na .aki sam lokal w Krato wie, 
ewentualnie za dopłatą Bliższe informa ye pod .Na­
tychmiast* do Biura dzienników E SC lIERERA , Pas.ż 
Hau. mana 9. 99 -2

i ^ I i s i s t y  s i i o t o i . papiery, 
p riybotydo

pisarla 1 kancelaryjne, tutki i bibuiki, mydła 
tralctowe 1 t. d. kupuje s ę t >nlo i dobrze 
tylko w hurlownym i deiailicznym składzie

firm y  ——•—
8 R f iC If3  3 SA*

lwów, Pasoż M.itsmand i. Ęt

. B e d n a r z y f S a lljc
z n i . n ^ u a c i e u .  J a
wyrobu beczek z twarde#; 
i rhlękkifcgo irz :wa Płaca 
dobra a o wikt i m.esikui.ie 
faury..a ę postara.

Koszta podróży bę ą 
zwóc . uferty wy-łaó ole 
ftrrpy I i.sta jter i Spółki, 
we Lwowie.
K n i iu - lU  do kucia cięż 
Iw jjflr i  j  kiCh wozów po­
szukuje Browar ul. Kiepu­
ro wska 18. 98-3

Józef Słotifotóski
stroiciel for epianó Lwów.. 
Vv'ro iowskich 15 kupuje, n 
paruje i skórkuje fortepiany

Ó W I A T O W I 3 J  S Ł A W Y

Tutki i bibułki przedwojennej a’tiłści p r a w d z i w e  
tjlko z wodnym znaK-em na libułce rf 3 z 1

D r . Z O F IA  W E P P E R - £ X
powszechnego ordynuj** w chorobach skórnych i wen r. 
o j 3—5-tej — kosmeiyka lekarska. Janowska 26 82 5

K i S H  C H O R Y C H
. pJBO BI

W  K O Ł O M Y I
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na następujące posady  

bnch lite ra  k asyera, dwóeh po­
mocników biurowy cli, Inkasenta  
kontro lora  pracow ni i kontro-’ 
lo ra  chorych, w reszcie dwóch 

lekarzy.
Kasyer, Inkasent sontrolorzy mają złożyć 

kancyę tulDOwiednią 1’osnJy zosianą nadane na 
.asie prow.zorycznie j,o trzech miesiąc ich 'wrgRf 
unie po prztprowadzcniu norm służbowych pr/ez 
M nisterstwo Opieki Społecznej nastąpi stabiliza- 
cya Wynagrodzeń e just zastrzużune umowie.

Do podania dołączyć należy odpisy poświad- 
czeb kwaiifikacy nych.

Podanib ..tają być wniesione do Zarządu Kasy 
najdalej do 20. lutego t-. r.

ZA ZARZĄD KASY CHORYCH 
D r .  S C H O K R

1962— przewodnicząćy.
^ ?Sł**u-

N  o w o s e ;
in s m e a s a ^

wiecznie trw ające o stałym  
zapachu, bukiety śluone, za­
ręczynowe, kotylionowe na 
bale i zaoaw y poleca najtaniej

SKŁAD ŚW IEŻYCH CIĘTYCH 
oraz SZTUCZNYCH &WIATÓW

J Ó Z E F A

R A F  A L S  K I E G  0
Lwów, ul. Piekarska 16.

W C |  1(1 w y b ó r  k w i a t ó w  do 
*LIV. kapeluszy I dekoracyl.

ZA M Ó W IF .M IA  Z P R O W IN C Y l U S K U ­
T E C Z N IA  S I Ę  O D W R O T N Ą  PO C ZTĄ .

odbędz' : się

W  WOJSKOWYM OKRĘGOWYM 
Z A K Ł A D Z IE  GOSPODARCZYM 

La*4ir, nnjf ul. Jasoiosk’cJ 5

L *L i

Rpflektanci na kupno ty cli beczek 
zechcą óię zgłosić w kancclaryi wym enio- 
nego Urzędu, gdzie pu złożeniu,, wadium 
W  k w o c i e  3 0 . 0 0 0  IM u .  w pa­
pierach Polskiej Pożyczki Państwowej będą 
mogli przystąpić do licytacji.

WoiskEwy OK^sswjr ZaRiat S i t E f a z j
1958 -2 L W Ó W  L .  1 4 9 3 -

rg3HPS^gaffiiiSBSgy

H o g y b ś ć !
^ ■ ■ ■ trn a sa sa a a a a B ^

H M  w p&sltali;
S polew I j , l i o s z o ^ u s l a  5
B IW Ó W , UL. AK ADEM ICK A L. 3 . ■

IB T .

*Y!kJMT V " Pasai Mlttoiaici*.
f i  l J N l J  I M A  Zmian* programu dwa raz 

w tygod we wiórki i piątk

Od dziś i ip dnie następne
t a m  * i a r  m

3 l i i i i i  l i p  K u  i
(  wielka amerykańska senzacya w 7 seryacn.
1  W l  Emocjonalny 53'onowy
| y  • rom ns w 5 ciu akiacn |

! Pod cągłą grozą, j
■ w w  w r u t w m n m w  w a r ® -

B b , O Z i u e  ŁJO|

Maszyny do szycia i rowery
r o K t t i a ł t y o h  s y s t e m ó w

4 ta n io  n a b j /ć  m o ż n a  u

!ZYD4Rti> S ir iT ST C C H a
LWÓW, UL. ZAMARSTYNOASKA 29

fZdolnych akwizytorów)
p o s z u k  u j e

r f r f r i n n .  n w iijjj j^  [
w m :

1
« s
i

m J '

A kademloka H

wyświetla 
obecnie ::

ZML tucz. red. i reduktor oupow edzlalny: JAn  5ZCZYREK

ie j ioielba tajemnica sztuka w 4 aUach.
Ponadio doborowa koiacdja.

Ona rm A Gotom--* w * Lwowie, Sykstusk* lgj


